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Ekscesy antyżydowskie studentów* Warszawie 
Młodzież endecka wyrzucała studentów żydowskich z sal wykłado­
wych. — Demonstracje uliczne. — Studenci „obwiepolscy" napasto­

wali przechodniów — żydów, 
/ . Warszawa, 3 listopada-

ostił • Nastroje Jakie się wytworzymy 
w!'.1 1 1 0 wśród mIodz'eźy akademickiej 
$kici, l ą z k u z wystąpieniami antyżydow-
jieuj Prowodyrów OWP nie dały na 
w e d '»go czekać i wczoraj juź na 
2,.,,Szych uczelniach warszawskich, a 
leszcza 

UNIWERSYTECIE DOSZŁO DO 
kt(S GORSZĄCYCH EKSCESÓW, 
\ty * w dużym stopniu naruszyły spo-

K normalny bieg pracy. 
i i ! c , ^ n o w sali muzeum przemysłu I roi 

wezwał do opuszczenia mównicy. Ody 
wezwany tego nie uczynił powstała o-
gólna bójka i awantura która przeniosła 
się na ulec, gdyż grupę komunizującą 
usunięto z sali, poczem odbyły się dal­
sze wybory syndyka. 

Zajście jakie miało miejsce w sali mu 
zeum. odbiło się echem na terenie gma 
chu uniwersyteckiego, dokąd udali się 
pochodem członkowie zebrania. 

Składający się z około 100 zwolenn* 
ków OWP tłum usiłował przez bramę 
uniwersytetu dostać się do wnętrza. 

oddział polic]! nie do-It;,. 3-odbywały się wybory na syndy Skonsygnowary oddział policji nie dó­
br, ^rwszego roku prowadzone pod [puścił jednak dt tego. Tymczasem w u-
t ^oda i c twem dziekana prof. Rafa­

ch 
W Pewnym momencie po demonstra 

t"em wystąpieniu mlodz'eźy OWP na 
l m « wdarł się jakiś osobnik, usiłu-

VrtVvyR'osić przemówienie polityczne 
,]ll'nu komunistycznym. 
J2C\vodnIcza.cv odebrał mu glos i 

nlwersytecle 
ZACZĘŁY SIE JUZ DEMONSTRACJE, 
KTÓ;<E PRZYERAŁY CHARAKTER 

WYSTĄPIEŃ ANTYŻYDOWSKICH. 
W szeregu audytorjów zdarzyły się 

wypadki, świadczące o zdziczeniu ohy-
CżajóW'. Wyrzucano studentów żydów 
z sali, przyczem doszło do szeregu 

starć. Następnie tłum wyruszył w k'e-
rurku prosektorjum na ul. Chałubińskie 
go z żądaniem dostarczenia trupów ż i -
dowsklcn do prosektorium. 

Na Nowyi;* Świecie demonstranci po 
częli wznosić wrogie okrzyki. Następn'e 
ruszyli ul. Świętokrzyską. Na placu Na­
poleona manifestantom zastąpił drogę 
oddz ał policji który wezwał do rozej­
ścia s'e. 

Kiedy rozagitowana grupka studen­
tów nie chciała ustąpić, 

została siłą rozproszona. 
Manifestanci zebrali się na ul. Szpi­

talnej i ruszyli dalej ul. Bracką do A!. 
Jerozolimskich i do ul. Chałubińsk'ego, 
wznosząc po drodze okrzyki „b ' l ży­
dów", przyczem napastowano przechod­

niów żydowskich. 
Drzwi prosektorjum były zamknjęt; 

i n!kog*o do wnętrza' 'nie Wpuszczono i 
Starsi studenci poczęli tłumaczyć de­

monstrantom, że powinni uszanować 
zmarłych których zwłoki używane są 
do eksperymentów naukowych 1 że 
sorawa trupów żydowskich jest uregu­
lowana, gdyż studenci żydowscy uczą 
się rylko na trupach żydowskich. Po 
wziresieniii jeszcze szeregu bojowych 
okrzyków demonstranci rozeszli się. 

W Uniwersytecie Warszawskim o-
głoszone zostało następujące psmo rek 
tora prof. dr. Jana Łukasiewicza. 

— Doszły do mnie wiadomości, że 
W Uniwersytecie Warszawskim przygo 
towują się niepokoje na tle antysemlc-
kłem. W interesie powagi uczelni wzy­
wam niniejszem młodzież akademicką 
do zachowania spokoju, ostrzegając, że 
w razie jakichkolwiek ekscesów zasto­
sowane będą najostrzejsze środki prze­
ciwko winnym, aż do zamknięcia Uni­
wersytetu włącznie. (—) Rektor: proL 
!r. Jan Łukasiewicz. 

K°rozka socjalistów 
h angielskich 

> 1 , U 6 o r < z t f k ń m i n n u c f t . 
^ Londyn, 3 listopada 

S\, d t l.'U wczorajszym odbyły się wy-
nne w Anglji, Walj i i Londynie. 

s %'u ff dotychczasowych danych 
V ' £ C l stracili w Londynie 78 manda-
kn^ l cszczańskie partje reformistów 
lig'£ rwatyści) zdobyły 66, a niezawi-
V{Ci^ a"ilatów. Na prowincji konserwa­
tor.?.yskali 146 mandatów, stracili 5, 
| I L | . 2yskali 26, stracili 6, niezależn'' 
Partia D 6 , stracili 10, podczas gdy 

Pracy straciła 206, a zdobyła tyl­
ko 5 nowych mandatów. 

U dni o 2 mloie 
* O T ? R Października do dnia dzisiejsze OD 

Ha 

R o z ł a m w Z w i ą z k u p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o . 
Dziś odbędzie się ogólne zebranie członków. 

\V dniu dzisiejszym odbędzie się o - ! na zapowiedzianą ostrą walkę pomiędzy tują niemożność realnej spółpracy po-
rtlnc O B R A N E ćzonków Związku prze- przedstawicielami różnych koncepcji po między wieloma firmami, znajdująceml 
mvsłu w S c n n i c z e g o w państwie pol- TI tyki związkowej. Nie Jest wykluczona się w trudność ach finansowych, a fir-
ŚKLEM. ak dowiadujemy się, nastrój,że na dzlslejszem zebraniu Związku doj .marol zdrowemi gospodarczo, gdyż in-
wśród przemysłowców - członków 
Związku jest gorączkowy ze względu 

dzle do rozłamu zasadniczego 1 Związek 
rozpadnię^sh^ W ^ ^ ^ f j ^ ^ ^ ^ j 

kimacie 1 interesy obu grup znajdują się 
często w djametralncj sprzeczności. 

S e n s a c y j n a k r a d z i e ż p ó ł m i l i o n a c z e r u / o A c ó w 
z listów wartościowych przesyłanych z Ciiin do Warszawy. - Kradzieży 

dokonywano prawdonodianie na terytorium Sowietów. 

.K'ełdzie nowojorskiej 
i fcp^wh innych 

oraz na 
. Cli7a , v u U l " V c l 1 giełdach europcj-
can,ip 2 n a.czył się poważny spadek fur 
« fiaźri • : c r o - k t o r e notowane w dniu 
r iiJh;,) - l c r nika po 3 dolary 93 centy, o-

3.7^ ^ n i u wczorajszym kurs dola-

* t e n wynosi zatem 21 centów 
co jest spadkiem 

2DWAŻNVM. 

Warszawa, 3 listopada. 
(ST) W uzupełnieniu podanych tylko 

; przez nas wczoraj wiadomości o okra-
' daniu przesyłek wartościowych Idą­
cych tranzytem z Charbina przez Sowie 
ty do Warszawy, otrzymujemy-dalsze 
sensacyjne szczegóły w tej niezwykle 
skomplikowanej aferze. 

Jak wiadomo, wwóz czerwońców do 
Rosji jest wzbroniony. Raz wywieziony 
poza granice Sowietów pieniądz rosyj­
ski traci swą wartość. 

Tylko wewnątrz cena jego jest bar­

dzo znaczna, gdyż jeden czcrwon'ec ] Pieniądze szmuglowano do Sowi 3-
wart jest dwa dolary. Zatrudnieni przy tów i tam kupcy zagraniczni regulowa-
budowie kolei mandżursko-sowieckicj. li swe długi wobec dostawców sowiec-
robotnlcy otrzymują place w walucie kich monetą obiegową, nabytą po kursje 
sowieckiej i chętnie wyzbywają s'ę jej znacznie niższym od wewnętrznego u-
po cenie 30 centów amerykańskich za rzędowego. 
czerwońca. , Nadawcami przesyłek poleconych 

Tak olbrzymią różnice postanowili, (wartościowe przesyłki są n :edopusz-
wykorzystać obrotulelsl glcłdzlarze, któ 
rzy zawiązali spółkę i działając na po-
granczu mandżursko-sowlcckiem robili 
bardzo intratne interesy na kupnie i 
sprzedaży czerwońców. 

a w a m a s ó w k a k o m u n i s t ó w w T o m a s z o w i e 
uniści strzelają do policjanta raniąc go w brzuch. 

W czasie awantury został zabity robotnik. 
H A S Z Ó W Mazowiecki, 2 listopada. 

^ 0 ( i własnego korespondenta) 
v v rnK° r < 1 J 0 godz'nle 10-ej wieczorem, 
e llc»n I c v ..Tomaszowskiej Fabryki 
» 1 U ^ R o -lodwabiu* 'powracali z pra-
^ l ^ t i n i ś c i urządzili „masówkę" w 
, AtjH JJmachu fabrycznego. 
Bwv2r0r komunistyczny stanął na 

'itia n ' a 1 n 0 - Z J < ł wygłaszać pod-
5 , 5 0 Przemówienie, wzywając ro­

botników do wystąpień przeciwko poli­
cji. 

W tym momencie przechodź*! po­
sterunkowy Władysław Kiełbaska, któ­
ry wezwał zebranych do rozejścia się, 
a agitatora chciał zaaresztować. 

Z tłumu padł jednak strzał w stronę 
posterunkowego nol'cll, którv 

UGODZONY ZOSTAŁ KULA 
W BRZUCH. 

czalnc) byli Malkinskij z Chątbina, 
Sandonrerski z Mukdenu i dom banko­
wy Witenicz w Hankatt. 

Odb !orcami w Warszawie był po­
wszechny bank związkowy i dom ban­
kowy Szereszewski dla Fnsztnjera, 
Baltera i Szewcla Tuchaczyńskiego. L i ­
sty zawierające pieniądze ubezp'eczano 
w amerykańskim towarzystwie. 

Idąca tranzytem przez Rosję pocz­
ta segregowana bvła w Moskwie i na-
kowana do specjalnych worków, które 
byłv nloinbowane. 

CI'araktoryct"czrc lost, że własne 
Policjant r.-a- Jes '— tvle si l , że wy | worki nadchodziły do Warszaw- 7 nle-

dobyl rewolwer i oddał klika strzałów, uszkodzonemi n eczec nmi sowleck emi 
Wywiązała się strzelanina W czasie któ | zawierały n l ó c e ^ o konertv ze skrnw 
yj |kami eazet hnnti?kich, chińskich, s n n h -
ZOSTAŁ ZABITY ROBOTNIK FILIP ,ckich i noiskch wychol /ących w Rosji. 

DROŻDŻ. I 2 tego wynika, że Hstv wvDrńżn'ano 
Nim przybył silny oddział policji za-i w drndre do Moskwy. Śledztwo n^w-

równo zebrani Jak l agitator komunl- n;ło dotychczas kradzież 
styczny zdołali zbiec. czerwo^^^w co rrtwni sic w Rosji jed­

nemu milionowi dolarów 
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DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW 
w procesie brzeskim.—Wczoraj przesłuchani zostali referent praso^ 
Komisarjatu Rządu w Warszawie oraz szereg świadków z prowincJ1, 

Warszawa, 3 listopada. 
Dzisiejsza rozprawa sądowa rozpoczę 

la się niemal przy pustej sali. Zeznawali 
świadkowie oskarżenia, jednak tak nu­
żąco i monotonnie, że nie wzbudzili oni 
wielkiego zainteresowania, ale prty sto 
ie prasowym 50 dziennikarzy nieustan­
nie notuje i notuje. Na dzisiejszą rozpra­
wę sądową przybył poseł Lieb?iman 
który wczoraj byl nieobecny z powo­
du choroby. W dniu dzisiejszym nato­
miast nieobecny byl przez pierwsze k i l ­
ka godzin rozprawy Kiernik, który przy 
szedł dopiero okofo godz. 12-ej. Posie­
dzenie zostało otwarte o g. 10,15. 

Przew.: — Proszę następnego świad 
ka. 

Na salę wchodzi świadek komisarz 
Kita, który staje przy pulpicie świad­
ków i opowiada o jednym z wieców pos 
ła Bagińskiego. Wedle zeznań świadka, 
oskarżony mówił że rząd popełnia bez­
prawia, że nie pozwala posłom mówić. 
Bagiński domagał się, by posłowie o-
trzymywali specjalne zezwolenia na u-
rządzanie wieców poselskich. 

Prze w. j — Czy znaleziono u kogoś 
broń? 

— Na moim odcinku nie znaleziono 
Adw. Graliński: — Jak dawno pan 

służy w policji? 
•— Od powstania państwa polskiego 
— Od kiedy wytworzył się zwycza' 

meldowania u władz wieców poselskich? 
— Od roku 1929. 
— A dawniej? 
— Dawniej wieców poselskich nie 

meldowano. 
Z kolei zeznaje Stanisław Ciołkosz, 

emerytowany starszy przodownik. Opo­
wiada, on o jednym z wieców Bagińskie 
go w Skałkach. Wiec ten byl urządzony 
mimo, iż oskarżony nie miał na to zez­
wolenia. 

Następny świadek policjant stwier­
dza, że Bagiński wolał: 

— CHŁOPCY, JAK TRZEBA BĘ­
DZIE, TO PÓJDZIEMY NA KULE 1 
BAGNETY. 

Podczas tych zeznań Bagiński raz 
po raz uśmiecha się z niedowierzaniem. 

W pewnym momencie prok. Rause 
składa zaświadczenie starostwa, z które 
go wynika, że istotnie Bagiński w tym 
okresie o którym mówili świadkowie, 
ani razu nie zgłaszał swych wieców u 
władz administracyjnych. 

Adw. Graliński: — Ja oponuje prze 
siwko dołączeniu tych zaświadczeń. To 
są opinje starosty, że wiece są nielegal­
ne, a ja chciałbym, żeby mi wskazano 
odpowiedni przepis prawa, z którego wy 
nika, że wiece poselskie mają być mel­
dowane władzy administracyjnej. 

Sensacyjny incydent. 
Mimo sprzeciwu obrony sąd postam 

wił dołączyć podane przez prokurator; 
zaświadczenie do aktów sprawy. Po ze 
naniu szeregu świadków posterunko 

wych, którzy zeznają na te same okoli 
czności, na salę wchodzi rolnik z Mar-
szowic, Józef Świder. Podczas zeznań 
jego 
DOCHODZI DO SENSACYJNEGO IN­

CYDENTU, 
świadek zaczyna w ten sposób: 

— 26 czerwca 1930 roku był poseł 
Bagiński.,. 

Świadek urywa i długi czas milczy. 
Na pytanie przewodniczącego mówi: 

— Dużo nie pamiętam co gadał, ale 
GADAŁ, ŻE PIŁSUDSKI MA GWOŹ­
DZIE W GŁOWIE, ŻEBY BRAĆ LASKI 
I K A W A Ł CHLEBA I IŚĆ DO KRAKO­

W A . 
Adw. Berenson; — Czy mówił, ze 

ma gwódżdź czy gwoździe? 
— Zdaje się że gwoździe. 
— Bo to jest wielka różnica. J i k mó 

wi, źe człowiek ma gwóźdź w głowic, 
tu znaczy, że nurtuje go jakaś {/owalna 
nyśl . Każdy działacz państwowy ma ja­
kiś gwóźdź w głowie. 

Na sali wesołość. 
Przewodniczący odczytuje zeznania 

świadka, z którego wynika, że mówił on 
że Bagiński wzywał by iść z pałkami a 
nie laskami, jak świadek obecnie zez­
nał. 

W dalszym ciągu powraca subtelny 
temat różnicy między laskami i palka­
mi. Sędzia Rykaczewski: 

— A po co oskarżeni mówili, żeby 
brać laski? 

Świadek milczy. 
— Czy po to, żeby się podpierać? 
świadek milczy. 
— A może mówił, źe tam będzie bój­

ka? 
—Nie. tego nie mówił. 

Prok Rause: — A może teraz tam u 
was we wsi mówili, żeby lepiej przeciw­
ko posłom nie gadać, żeby z pałki zrobić 
laskę. 

— U nas tam nic nie gadali. 

Przyszfy świadek 
i v t o d t z e a t l t w o f i a t t z i e i . 

Podczas zeznania świadka zjawia się 
na sali w todze adwokackiej Aleksander 
Dębsk*, uwięziony także w swoim cza­
sie w Brześciu, który jednak nie jest o-
skarżony w tej sprawie. Dębsk] ma być 
świadkiew w procesie, a wobec tego, że 
świadkowi nie wolno przebywać na sali I 

Nastrój prasy opozycyjnej od ro­
ku 1929 jest coraz bardziej bojowy a 
artykuły są coraz bardziej demonstra­
cyjne. 

Szerzy się niepokój w masach, stwa­
rza sle fikcję rzekomych zamachów przy 
gotowvwanych przez rząd, 
WZYWA SIE DO USUNIĘCIA NA DRO 

DZE PRZEMOCY DYKTATURY. 
Jest to charakterystyczne dla całej 

prasy od prasy PPS aż do umiarkowanej 
prasy stronnictw chłopskich. 

Chłopów ostrzega się przed rzeko, 
mo grożącą im pańszczyzną. 

Grozi sie, że 
LUD WYJDZIE NA ULICE I WTEDY 

DOJDZIE DO ŁAMANIA KOŚCI. 
Lieberman pisał, że za wolnością, stoi 

armja wolności a tą annją jest cały lud 
pracujący. 

Ref. KrDger zaczyna cytować cały 
szereg artykułów i przemówień posz­
czególnych posłów opozycyjnych, które 
znajdowały się w ostatnim czasie na ła­
mach prasy opozycyjnej. 

W pewnym momencie chce on zacy­
tować artykuł ..Robotnika" z I I wrze­
śnia a więc artvkuł. który sie ukazał w 
dwa dni po aresztowaniu posłów. 

Adw. Rudziński: — Oponuję przeciw 
ko odczytaniu tych cytat. 

Przew.: — t u chodzi tylko o nastro-
ie opozycji i oczywiście cytaty i datv po 
9 w.-e 'n ia mogą być przez świadków 
lodawane. 

Kruger zeznaje dalej. 
Odczytywanie poszczególnych wy­

cinków trwało przeszło godzinę, po-
czem przewodniczący, prokurator i o 
broficy zadają świadkowi szereg pylań: 

Przew.: — Cytaty, które pan przyto 
czył należą do bardre j jaskrawych? 

— Tak jest. ale były i inne. 
— Kiedy ton prasy opozycyjnej osią 

gnał swó] punkt kulminacyjny? 
— Kulminacyjny punkt przypada na 

14 września, potem zaś ton bojowy sla-
bnb. 

— A jak jest obecnie? 
— Ton prasy jest spoko*niejszv, 

NIEMA NAWOŁYWAŃ DO WALKI . 
CHOĆ JEST MOWA O „L IKWIDACJI " 

Prok.: — To w tym okresie, o któ­
rym pan mówi, kto był redaktorem „Ro 
botnika"? 

— Pan Dubo !s. 
Prok. Rause (jakgdyby poprawia-

nim złoży swe zeznania, przeto obec-;jąc): — Oskarżony Dubois... 
aośó Jego wywołuie pewne zdziwienie. < — Ą kto był redaktorem „Pobudki"? 

— Nie pamiętam. 
— A szkoda. 
W tym momencie adw. Bercnsoti 

czytuje z „Nowej kadrowej" aro 
który mówi. że trzeba choćby o\o) ^ 
czyścić drogę dla nowej konstytucj i 
pyta świadka: . ,cSt 

— Czy tego rodzaju artykuł n>e L 
artykułem zamachowym? Ja sie p 

pytam jako specjalistę? . a , j . 
— „Nową kadrową" też konflsW* 

no. „| j 
— A taki artykuł jak o „ w y t n i j 

i przepędzeniu sejmu" nie uważa Pa" 
nadający się do konfiskaty? 

— Nie mogę tego powiedzieć, M 
— A takie powiedzenie jak .•'r Im 

przeciąć potworny wrzód w postaci 
cnej konstytucji"? 

Świadek nie odpowiada. 
Adw. Berenson: — Ja nie mam 

cej pvtań. p 
Powracając do cytaty Kriigcra ^ 

Szurlej zwraca uwagę, że poszczą { 
wycinki przez mego przytoczono ' 
dziwnie nie są skończone. t£ 

— Proszę o stwierdzenie — m')1' ^ 
że w cytowanem przez świadka Vn j 
wleniu Mastka był ustęp końco* ' 

\ mianowicie „Niech żyje wolność 1 r 
wo". 

Św. : — Tak Jest. . n r d ,c 
— Właśnie chodziło ml o 

Pan cv, 
NowaczggJJf 

nie: „Niech żyje prawo", 
wyjątek z artykułu 
Czy Nowaczyńskj należy do 
wu"? 

— Nie {ffC" 
Adw. Szurlej; — Czy pan był r\ ' a j jJ 

tem w sprawie konfiskat sprawo 2" 
bieżąceeo procesu? 

— Zdaje się. że to niema zwlA z K , 
— To się potem okaże. ,, • '•' 
Przew.: — Proszę odpowiedz^' 
św.s — Nie, nie byłem. 

Dalszy ciąg na str. 3. 

Okazuje się jednak, że Dębskj nie o-
trzymał do tci pory wezwania. Ma on 
zeznawać jako świadek obrony. 

Na widok Dębskiego Ciołkosz u<mie 
;ha sie l ironicznym gestem wskazuje na 
miejsce obok siebie na ławie oskarżo-

yeh- Dębski uśmiecha sie również... 

— Synowiecki 
(Synowiecki został przez Sad Okrę­

gowy skazany za udział w zajściach 14 
września na 4 lata więzienia: przyp 
sprawozdawcy). 

Prok.: — A kto był redaktor en 
„Chłopskiego sztandaru"? 

— Putek. 

3wfc lufro 
Cała Lodź asystować b ą d z i e 

przy ślubie 

Zeznanie referenta A k c j a „Wyzwolenia". 
Krugera. — A Jak „Wyzwolenie" określało 

Po zeznaniu świadków sad zarządza s w 6 j stosunek do Prezydenta Rzplitej V 
krótką przerwę, poczem przystępuje do j — Używano takiej formy, iż 
wysłuchania zeznań jednego z głównych PISANO, ZE DZIECKO WIDZI CO SIE 
.< . . , : . , ,« ,* .„ „ o k o r ł A n i o FHm„n^o W POLSCE DZIEJE, 

a cóż Prezydent, który spotyka się prze 
cleź z ludźmi uczciwymi a nietylko z 

czwartą brygadą. 
Artykuł ten zatytułowany byt „Bunt 

przeciwko Prezydentowi, który łamie 
prawo". 

Adw. Berenson: — A kto decyduje o 
konfiskacie? 

Właściwy referent. 
— Czy wszystko co pan tu przeczy­

tał było konfiskowane, czy też puszcza­
no to w świat? 

— Niektóre artykuły by ły konfisko­
wane, niektóre nie-

— Które były wstrzymane? 

świadków oskarżenia Edmunda Kruge­
ra, referenta prasowego komisariatu rzą 
du w Warszawie. Kruger przychodzi z 
wypchaną grubo teką pod pacha. 

PrzeW.: — Czv strony zwalniają 
świadka od przysięgi? 

Adw. Berenson: — Nie, prosimy o 
zaprzysiężenie. 

Wobec tego sąd świadka zaprzvsię-
ga. Krflger prosi o zezwolenie posługi­
wania się cytatami z poszczególnych 
nism opozycyjnych, które mają stano­
wić ilustrację do lego zeznań. 

Adw. Berenson: — Przeciwko korzy 
stan'u z cytat nie oponujemy. 

KrUger rozpoczyna swe zeznania: 

Filharmonja. środa, 4 listopada, godzina 8 wiecz. Filharmonia 
Jedyny koncer t w i e l k i e j śp iewaczk i p o l s k i e j 

Wiktorii Skwarczewslcief 

w Casirf* 

Dr. m e d . 

JAN P O L 
chor . w e w n ą t r z n e I a l l e r f l " * 

Birety*01, astma, pokrzywka, reumatyzm 
i inne) 

6-go Sierpnia 2 2 , fr* 
tel f4 - ' l — przy im. 5 - 7 ' e j ' 

Leczenie metodą Zeiieiss3, 

; « » « O t M i ( S M O « « M M « ( ( f 0 ' ' , < < 

Pulowiry arfysfyc^ 
PMyjmu!<f do loboty pulnw*1*' 

t a drutach ręcznych. 
Fasony wiedens ie-

I M A * ' LI LI HIRSZM^' 
K i l i ń s k i e g o 1 4 , " P r t 

e « 9 M ( C O M « S « N f l M M O 0 « ^ f ' 

4*' 
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Proces brzeski 
Dokończenie. 

> Co było powodem do konfiskat? 
Pr*M 2 w r a c a f e m uwagę na kłamliwe 
w[^ustawianie faktów, lub znieważanie 

1 4 1 1 2 oraz podburzanie. 
trzałl ^ p a n czytał s w e cytaty, pa-

umyślnie na słuchaczy 1 nie zau-
^yiem ani jednej podburzonej twarzy. 

cjJT" A skoro tak to niech pan powie, 
%M n i e w o l n o naprzyklad pisać, że 
Dli J l . zrobią w Polsce porządek, że cier­
pko- m a £ r a i l l c e . 0 0 cierpliwość ma 

naprawdę granice. 

J a s al i szmery śmiechu. 

VF powagę. To nie przedstawienie, 
fitol * karlej: — A czy zagraniczne 
^ Pan czytał? 

iJww. Rudziński* — Od jak dawna 
J ^ n na swem stanowisku? 

Od roku 1925. 
SWM Z y t o n a Pański wniosek został 
WJH-WANY artykuł Marszalka Pil-
TRTUFO^0 m dwa dni przed przewrotem 

^2. c z y pan nie popiera! oskarżenia 
tyjuj^ko redaktorowi pewnego pisma 
I j ^ ^ a t e g o , że umieścił on cyfry z 

SJJFTT Nie pamiętam. Stawałem w tylu 
0 i i ^ a c « . że Istotnie nie mogę pamiętać. 

7 c y f ry byłyby kłamliwe, to tak... 
^ . W pańskich pismach zdaje się 

'wie S ię cytata nawet z artyk.iłu 
^c t

z

a

aJka^DaszyósWego p. t . „Słowo o 

£ "Jak jest. 
, A to ślicznie. 

^ J w . Landau: — Są panu wiadome 
^ £ u y Prawa, na mocy których pań-
taoe^Jtp konfiskował sprawozdania z 

t ju .N"* wiem, mogę ty lko zaznaczyć, 
i\\^ od dwuch tygodni na urlopie. 

Antypolska propaganda Moskwy. 
Wszystkie stronnictwa w Polsce za ograniczeniem 
zbrojeń. — Dyskusja nad ekspose min. Zaleskiego. 

•R/II.,/? 2 UCŁ/WA/LA I »orrr>QnIi-"7RI5Ł NRMVINNQ IHRŁLPF* NR7P('I\L/«TN-1 

Miwe 

hufiuje się 

u J l e i n f a 

Vl6 i : """ M o z e P a n powiedzieć, ile 
0 w

?£óle konfiskat?" 
SM.; W roku 1929 było 290. z czego 

pTOI l mniej, niż 4 proc. 
^tm n r ; ~ p a n cytował mowę adw. 

1 -Ostrowskiego na kongresie kra 
^ J j j n - Czy mowa ta została skonfl-

^ Nie wiem. 
Pocj Ą czy Hofmokl-Ostrowskl został 

^ j ę t y do odpowiedzialności? 

^yikosz: — Czy widział pan odezwę 
c£°ną więźniom brzeskim? 

jjpNie pamiętam. 
l%l^ns°n: —• Odzie pan pisał swe ze-

^ ł a ' | a l e r n w domu, a potem przeplsy-

Warszawa, 3 listopada. 
(WB) Komisja spraw zagranicznych 

sejmu przystąpiła dziś do dyskusji nad 
wygłoszonem w ub. tygodniu ekspose 
min. Zaleskiego. Dyskusję rozpoczęło 
obszerne i nader rzeczowe pod względem 
gospodarczym przemówienie posła Sza-
wleskiego (BB), który poruszył zagad­
nienia związane z ogólnoświatowym kry­
zysem gospodarczym. Na uwagę zasłu­
guje wystąpienie posła Czapińskiego (P. 
P.S.), który stwierdza, że polska polity­
ka zagraniczna w ostatnich czasach, jego 
zdaniem, niezbyt jasno stawia kwestję 
stosunku Polski do Sowietów. 

Propaganda sowiecka usiłuje wmó­
wić w cały świat, źe Polska ma zamiary 
agresywne względem części terytorium 
sowieckiego. Cała Europa, a nawet Ame­
ryka Jest pełna tej propagandy. 

Mówca socjalistyczny cytuje cały 
szereg przykładów I wymienia szereg 
specjalnych wydawnictw sowieckich, ma 
iących za zadanie przekonać świat, że 
Polska czyha tylko na moment wywo­
łania wojny zaborczej. 

Opinia połska wie doskonale, te ta 
propaganda sowiecka jest jednem wiel-
kiem kłamstwem, robionem dla własnych 
celów. 

Jednakże oficjalna polska polityka 

zagraniczna powinna umieć przeciwsta 
wić się tej propagandzie. 

Następnie mówca socjalistyczny po­
rusza sprawy już bardziej partyjnej na­
tury, usiłując przekonać, że cały szereg 
wypadków politycznych w Polsce, a 
przedewszystkiem t. zw. sprawa brzeska 
wywołała w świecie wrażenie ujemne o 
Polsce i odwróciła od niej bardzo wiele 
Jej dotychczasowych przyjaciół. 

Poseł dr. StrońskI (endek) poświęca 
wielką część swego przemówienia za­
gadnieniom stosunku Polski do Watyka­
nu i wogóle spraw świata katolickiego. 

Następnie mówca przeszedł do za­
gadnień ukraińskich, podkreślając, że 
rząd prawdopodobnie będzie umiał w 
Genewie wyjść z dość niewygodnej sy­
tuacji, w jaką postawiło go kilka skarg 
ukraińskich o przebiegu zeszłorocznej 
pacyfikacji w Małopolsce Wschodniej. 

Przechodząc do sprawy, mającej się 
odbyć w lutym konferencji rozbrojenio­
wej, poseł dr. Stroński stwierdza, że w 
Polsce niema ani jednego stronnictwa, 
któreby w dzisiejsze] dobie kryzysowej 
nie uznawało za słuszne jaknajdalej idą­
ce ograniczenie wydatków na zbrojenia. 
Chodzi tylko o to. źe zagadnienie to na­
leży ściśle wiązać ze sprawą bezpie-

Piotrkowska 95. Piotrkowska Ul. 

czeństwa, gdyż wstrzymanie zbrojeń 
przez jedno państwo przy stałem po­
większaniu Ich przez sąsiadów, bynaj­
mniej nie przyczynia się do utrzymania 
pokoju w Europie. 

Dalszy ciąg dyskusji będzie prowa­
dzony na posiedzeniu komisji w czwar­
tek. 

Mussolini nie żądał likwidacji korytarza. 
Fałszywa informacja agencji amerykańskiej. 

Berlin, 3 listopada. 
(Polska Acencia I eicst altana." 

„Berllner Tageblatt" w plerwszem 
wydaniu na dzień 4 listopada zamiesz­
cza p. t. „Mussolini w kwestji koryta-

••"•m^iMgirr--iiTiTiiiiniiiTirri innawm m mii 

rza" następującą depeszę swego kores­
pondenta z Rzymu: 

„ W sprawie stanowiska Mussollnle-
go w kwestji korytarza polskiego Uni­
ted Presse, w związku z rzekomą odpo-

maszynistka. 
p Sdzię je pan podpisywał? 
j- 1 sędziego śledczego. 

•Na *° Przynajmniej dobrze. 
zeznania Krugera zakończo-

iWMu;1"0 w dalszym ciągu badanie 

£
Q

ON DOKTORA TRENKNERA. 
j f c ^ d kilku dniami zmarł w War­

\ r , : , znany działacz społeczny dr 
fyitai ' renkncr, były lekarz naczelny 
% i k u

 n n y M a r

N
 w Ł o d 2 i 1 D y , y n a

" 
w .Wydziału zdrowotności publicz-

Srao1"̂  0 d w w n ł wybitną rolę na po ISaoa ..społecznej w Łodzi w okresie 

•W, Tpf^S , r t l» f c o Matowej aJaw* 
CLI. ^ P A T A - J A S N O W I D Z . 

S ! - i » r i l o » Twojego iycla będzie. 
%!, C i^ ' T w ° i e I o»ób interesujących C i * 
feZ^ Ci ox°t>ach zainteresowanych i fotografii 
jjTOft, n « i l e p s i y c b rad I w i k o i i w c L 
lWLB??E

|P"YI»* oiobiicie, 
*»k «roi!r d B t ^ urodzenia 1 

|Ci»U»rT.Y ^WŁLC. pocitowemi Wtce e ? " K I P'»NEJ anality 
i *I4O r a r t t k t e r . Bktonnołci, 
Ą B * '/cia i przeinaczenia. 

!!" Bfin» W A R S Z A W A , 
I ^ A B S K A 17. 

ftanomisao f e ^ o zająć ma p r o f . Znnadztii. 
WARSZAWA, 3 listopada. I szły się pogłoski, że w razie przedłu-

(WB) Minister skarbu Jan Piłsudski żenią się choroby ma on ustąpić z zaj-
mlal objąć dziś urzędowanie po ki lku- | mowanego stanowiska a miejsce jego 
dniowe] chorobie. Minister nie rozpo- , objąłby prol. dr. Zawadzki, obecny w i -
cząl Jeszcze pracy a w związku z tem ' ceminlster skarbu, 
kwestja wygłoszenia przez min. Jana O He nam wiadomo, ustąpieniu min. 
Piłsudskiego ekspose budżetowego na I Jana Piłsudskiego sprzeciwił się Mar-
p.ątkowcm posiedzeniu sejmu w zwiąż- szalek Piłsudski a również premjer Pry 
ku z picrwszem czytaniem budżetu sta i stor nie chętnie widziałby zmiany oso-
nęła pod znakiem zapytania. ' bowe w swym rządzie. 

Zapewnie w łączności z tem roze-

Otwarcie parlamentu angielskiego. 
£loud Geor&e zasiadł 

Londyn, 3 listopada. I 
Pierwsze posiedzenie parlamentu an 

gielskiego t rwało krótko i miało cha­
rakter tylko formalny. Posłowie złożyli 
przys !ęgę oraz wybral i speakera. Na 
stanowisko to powołany został dotych­
czasowy speaker poseł konserwatywny 
Fitsroy. Zgodnie z tradycją przedstawi­
ciele stronnictw rządowych oraz opo­
zycja z ł o i ; I a gratulacje soeakerow; po-
czem odbyło się zaprzysiężenie posłów. 

na ławatfk opozucji. 
Posledzeme zostało odroczone do ju­
tra. Zwraca powszechną uwagę, że 
Lloyd George i trzej członkowie jego 
grupy zasiedli na ławach opozycji. Po­
jawienie się Mac Donalda Baldwina i SI 
mona wywołało w izbie gmin burzę o-
klasków na ławach rządowych- Opo­
zycja powitała Wlstona Churchila lro-
nicznemi okrzykami. Po posiedzeniu par 
lamentu Mac Donald udał się do króla. 

wiedzią udzfeloną „KOnlgsberger Allge-
meine Zeitung", rozpowszechnia wia­
domość utrzymaną w formie bardzo po­
zytywnej. W sprawfe tej otrzymuję — 
pisze korespondent — ze strony poin­
formowanej wyjaśnienia, źe ani Musso­
lini sam nie składał przypisywanego 
mu oświadczenia, ani go nie autoryzo­
wał. Jest również zupełnym fałszem — 
tak oświadczono mi — jakoby Mussolini 
zgłosił wniosek, domagający się z l ikwi­
dowania kwestji korytarza, gdy tylko 
nadejdzie stosowny do tego moment. 
Ogólne poglądy Mussoliniego w sprawie 
konieczności rewizji .są znaczne i zo­
stały dość wyraźnie wypowiedziane w 
mowie wygłoszonej przez niego w Ne­
apolu. 

Było jednak Już z góry wątpllwem, 
aby Mussolini, bez względu na to Jakie 
są Jego poglądy osobiste na sprawę ko­
rytarza polskiego wypowIedz'al się w 
kwestji tak drażliwej i w momencie po­
l i tyk i zagranicznej i tak już obciążor 
nym. Jak w małym stopniu zamiarom 
rządu włoskiego odoowlada wiadomość 
agencji amerykańskiej wynika Już z te­
go że cała prasa włoska wstrzymuje się 
od opublikowania jej. 

Redakcja „Berllner Tageblattu" de­
pesze powyższa opatruje uwagą, źe Unl 
ted Presse podtrzymuje m'mo dementi 
swoją wersję, która, jak twierdzi, otrzy 
mała ze strony jaknajlepiej poinformo­
wanej. 

•Ns!*"d < T R O ^ V f > f 

Delegaci moskiewscy 
ferencjach 

Genewa, 3 listopada 
(Tel. własny) 

(t) Wczoraj rozpoczęły się obrady w 
sprawie paktu o n :cagresji gospodarczej. 
Na konferencji tej. w której biorą udział 
przedstawiciele 18 państw, wybitną rolę 
odgrywa delegacja sowiecka, popierają­
ca energicznie projekt zawarcia takiego 
paktu. Sow'ety wydelegowały aż trzech 
przedstawicieli: ambasadora w Londy­
nie — Sokolnikowa, wicedyrektora dla 
spraw GOSPODARCZYCH — Rozenblumą 
oraz Borysa Steina. 

liftu hiiffismiii 
biorą udział w kon-

genewskich 
Sokolnikow oświadczył wczoraj, iż 

zawarcie takiego paktu leży w Interesie 
państw kapitalistycznych. Sowiety nie 

'chcą przyczyniać się do trwania dalsze­
G O chaosu gospodarczego, choć prowa­
dzona jest przeciwko nim kampanja, M O 
'ga.ca poderwać zaufanie do ich żywot­
ności EKONOMIC7NEJ. 

Pozatem debata nosiła bardzo po­
wściągliwy charakter i nie przyniosła 
ieszcze żadnych konkretnych rezulta­
tów. . 

Sowiety płacą 
0 milionowi) dotawón* irnly 

nęlo da bnntitu amciu* 
Nowy Jork, 3 listopada 

(t) Rząd sowiecki wpłacił wczoraj 
sumę 6 miljonów. do Chase National 
Bank na rachunek szeregu f irm amery­
kańskich za dostarczone towary. 

Wp ływ tej sumy wywoła ł na Waal-
Street pewne uspokojenie na tle obaw 
co do wypłacalności Sowietów. 

W amerykańskich kolach finanso­
wych twierdzą, iż Sow !etom udało się 
przezwyciężyć całkowicie trudności pła 
tnicze. 

DOKOŁA. KRYZYSU TEATRALNEGO. 
W nadchodzącą niedzielą, dnia 9 b. n . o go-

dziit<- 11.45 przed południem w *aK Teatru K»-
merslncgo odbędzie se odczyt, połączony z dya-
kusją p t .Dokoła kryzysu teatralnego". Pre­
legent, p Henryk Szletydskł, omówi p«y«ytvy 
cbocaej sytuacji teatralnej, rozwijając szerzej 
fewe !ję kina dźwiękowego ora* zadudnienie *«-
pertuaru. 
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CAftltO' 
Qzi$ premiera? 

Ceny miejsc popularne! Początek w dni powszeduie 
o godz. 4.30, w soboty i niedziele o 12.40. 

Wspaniała sztuka f i lmowa reżyserjl E. Gregora p. t . 

„Swawolne Studentki"! 
Dramat miłosny, osnuty na tle ekscentrycznych wybryków dzisiejszych spółczesnych dziewcząt. 

Zew pici! Szał zmysłów i pożądana to fabuła tego filmul 

Bessie lowe, Clifff Edward**. 

D Ź W I Ę K O W E 

SR A N D 
K i t * o 

S - t y t y d z i e ń n l e n o t o w a n e g o p o w o d z e n i a 

r 
p jĤ Ĥf | JV Ą. 

Ceny na wszystkie miejsca I seanse zł. 1 i 1 . 5 0 

Dzi* i dni 
następnych! 

D ź w i ę k o w y T e a t r a w l e t l n y 

„GASIND" 
D z i ś n i e o d w o ł a l n i e p o r a ź o s t a t n i 

POWRÓT 
" " . • M B S U r a K Janet 6aynor i Charles Farrell. 

Pocz o godz. 4-ef, w sob, I niedz. od 12—3. Ceny: 75 g r . Zł . 1 — i 1 2 5 . 

( f i fu Greta Gar"] 
i 

Nadprogram: Lai i rc l I H a r d y A r c v" b a w n B Womed" Arcyzaba-
P t „ P I K N;K" 

Początek o godz, -4 *1 ' 
v son. i niedz, o i l?**' 

DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! f 0 

Wielki dramat miłosny z c z a*V1!tć >° : 

lei woinv. ilusUuiacy m " o a 

Na żądanie publiczności! Tylko 2 dni! 
Najoryginalniejsze arcydzieło dźwieko | U | g k H _ " f jf\ I k l #"5 i i 

we sewwm, reiy&ełiji R, Eichberga ffI" • • • * * I ^ I S S §yJs1<o - japońskiej wojny, UusUujący 
chanków odmiennych ras. — W roli tytułowej chińska gwiazda Mmowa 

A N N A M A Y WONG 
Nadprogram: Dodatelc dźwiękowy I aktualności krajowe. — Początek seansów o godz. 4-ej po pol., w sob. 1 niedz. o godz. 12 " 

Ceny miejsc popularne. — Karty.premjowe ważne bez ograniczeń. 

POL 

Co usłyszymy przez rad jo 
dziś, w środę, doia 4 listopada. 

WYJAŚNIENIE. 
W związku z wiadomością z dnia 2 

b. m. o aferze maślanej w Łodzi, poda­
ną nam przez jedną z agencji reporter­
skich, niniejszem stwierdzamy, że p. Alt-
man, właściciel sklepu przy ulicy Śród­
miejskiej 1, nie mial nic wspólnego z tą 
aferą i nie był aresztowany. 

PIOSENKI W WYKONANIU POL­
SKICH REWELLERSÓW. 

Rozgłośnia łódzka „Polskiego Radja" 
transmituje dziś w środę, dnia 4 listopa­
da od godz. 20.15—21.00 ze studja radio­
stacji warszawskiej koncert lekkich pio­
senek w wykonaniu polskich reweller-
sów. 

W programie usłyszymy „Majówkę" 
(słowa Ryksa) .,Je:Sift.nną>xmił<..)ś.ń''-T-R.yk-
sa, „Markietankę" (słowa Ziółkowskie­
go) Frenkla, .Marie, Marie" (słowa Ryk­
sa) Rolanda, tango „Uwielbiana" (słowa 
Ziółkowskiego) Chwata, walce „Czy .pa­
miętasz", Walentynowicza i „Przy pie­
chocie" (słowa Ryksa) Ooldena. 

ODCZYT W JEŻYKU NIEMIECKIM. 
Dziś w środę, dnia 4 listopada o go­

dzinie 22.45 prof. Tadeusz Kowalski wy­
głosi przed mikrofonem radiostacji kra­
kowskiej na wszystkie fale ..Polskiego 
Radja" odczyt w języku niemieckim 
„Das kleinste Volk in Europa: die Ka-
raimen" (Najmniejszy naród w Europie, 
Karaimowie). 

Jest to jeden z odczytów naukowo-
propagandowych, przeznaczonych dla 
zagranicy. 

Przy tej sposobności raz jeszcze za­
znaczyć nie będzie od rzeczy, że prote­
sty składane przez niektórych słucha­
czy ze względów uczuciowych przeciw 
językowi niemieckiemu w audycjach 
„Polskiego Radja", nie są uzasadnione, 

AUC1VC.ią taka nie zniemczymy prze­
cie ani jednego słuchacza polskiego. 

Odczyt nie jest zresztą przeznaczony 

tylko dla polskich słuchaczów, lecz i 
dla zagranicy a język niemiecki .używa­
ny jest przez 70 mil jonów- mieszkańców 
środkowej Europy. 

Dlatego też rada propagandowa „Pol­
skiego Radja" oświadczyła się swego 
czasu za wygłaszaniem wieczornych od­
czytów naukowo-propagandowych w 

•trzech językach: francuskim,..niemiec-
i k i m i angielskim. •* -

KONCERT ORKIESTRY „POLSKIE-. 
QO RADJA". 

Rozgłośnia łódzka P. R„ transmituje 
dziś, w środę, od godz. 17.35—13.50 z 
Warszawy koncert popołudniowy w wy­
konaniu znakomitej orkiestry „Polskie­
go Radja" pod dyr. Józefa Ozimińskie-
go. Jako pierwszy numer prdgramu usły­
szymy „Marsz marionetek". Gounoda. 
Dalej z kolei nadane zostaną Gawot-
Oosseca Fantazja na tematy z opery 
.Tajemnica" — Smetany, „Kołysanka", 
Neruda, muzyka baletowa „Coppelia"— 
Delibesa, walce „Kobiety wiedeńskie"— 
Jana Straussa, Fantazja na tematy z op. 
„Wesołe kumoszki z Windsoru" i na za­
kończenie taniec węgierski .Jlej, Hej" 
Drydla. 

KWARTET DREZDEŃSKI PRZED 
MIKROFONEM. 

Słynny kwartet drezdeński, który nie­
jednokrotnie już występował w Filhar­
monii łódzkiej, w skład którego wchodzą 
pp. Fri-tsche, Riphan, Schneider i Krop-
holler, wystąpi dziś, w środę, dnia 4-go 
listopada (godz. 21.05—22.10) przed mi-

0 * - ^ 0 A A * 2 C ^ 

Jlieście nom<*€^ 
n a l B i e d n i e , s**L 

4 krofonem stacji warszawskimi , n\ P 
cie kameralnym, transmitować 
rozgłośnię łódzką P. R 

Program koncertu p r z e W ^ ^ A 
smyczkowy Es-dur —" „ n p . ' tet smyczkowy 

Kwartet smyczkowy 
Griega. 

G-rnoll 0 



Nr. 302: 

Karola Bor. 
Jutro Zachariasza i Elib. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.35 
4.05 

00.00 
2.32 
8.37 
7.18 

s Dis poborowych 
rocznika 1911. 

b A^' . w środę, dnia 4-go listopada 
Wni i s p ' s u Poborowych w lokalu Biura 

ojskowego (ul. Zawadzka Nr. 11), w 
o d

U 7-'nach od 8-ej do 15-ej (w soboty — 
godz iny 8-ej do 13.30), powinni się 

.etosie mężczyźni urodzeni w 1911 ro­
ki 2 r? m i e s z kal i na terenie 5-go Komisar 
! . l u Policji Państwowej, których nazwi-
^ rozpoczynają się od liter F, G i za­

p u k a l i n a terenie 12-go komisariatu 
.• " , których nazwiska rozpoczynają 
" ? °d liter: R, S, Sz, T, U, W, Z. Ż. 

tokarze organizują 
Pomoc lekarską dla bezrobotnych 

Łódzka izba lekarska w związku z 
jPelem grodzkiego komitetu do spraw 
*rn' ° . c i a w Łodzi rozpoczęła akcję, 
U. l e r 2 a iącą do zorganizowania pomocy 

Karskiej dla bezrobotnych. Obecnie 
s j , w toku przygotowania, dotyczące u-
C v .er^ia sposobu i trybu niesienia porno 

y l ekarskiej najbiedniejszym 

Bilety autobusowe 
S(t wydawane przez urzędy 

& ojewódzkie 
Ministerstwo robót publicznych wy-

S U ' U z przedsiębiorcom autobusowym 
J^redn ic twem urzędów wojewódz­

tw U rzędowe bilety autobusowe, któ-
^^Prowadzone zostają z dniem 15 b. 

R'i 
jicv.Uety te sprzedawane będą przed-
s?tuL°rC°m w książeczkach po 25 i 5 0 
l̂oW p r z y c z e m P r 2 Y kupnie właściciele 

«?c«I U 8 Ó W wpłacać będą jedną trzecią 
duSł , a oniinalnej ceny biletów na fun-

^drogowy. 
l°oót y wydane przez ministerstwo 
"&ln P u ^ l 'cznych posiadają cenę noml-
pocA^d 6 0 g r . do 16 zł. Nazwa stacji 
<*cie Wej ' krańcowej nie jest na 'bl-
4utQi ^drukowana, lecz przedsiębiorca 
l^j U s ° w y lub jego pracownik obowią 
i«( -Sa- W odpowiednim miejscu wypi-
ste^pj l a m e n t e m ołówkiem lub wybić 

Str. 5 

Aby chropowata i popękana skóra stała się M Ó W daU-
katna i miękka jak aksamit, trzeba poświęcić jej wiele 
trudu, ais mówiąc jur o cierpliwości, jaką pielętaowłute 
wymafa. Lepiej jest tatem sapobiec pikaniu skory, 
szczególnie w obecnej porte roku, kiedy cera narażona 
jest aa cięite zmiany pogody, pielęgnując ją systema­
tycznie Mstt-Creme'em, tym zapobiegawczym kremem 
piękaości, stosowanym podczas dnia. Matt-Creme jest 
idealną, niewidoczną ochroną skóry. Uzupełnieniem 
skutecznego pielęgnowania skóry jest "4711" Gold-Cream. 
Wtarty w skórą przed udaniem się aa spoczynek, orzo-
źwia 1 wzmacnia podezas nocy tkankę, Badając jej 

miękkość i elastyczność. 

UTatt-Cremc 
'Wyborni) Ą&fltfti 'Dwlirhl 

P«» kupnie należy h.cznia swracai awafą aa prawaie zastrzeżone "47H" oras aa Nlebittko-Złotą Etykieta 

Wytwarzany całkowicie w Dziedzicach (Śląsk Cieszyński), 

« 

Walka o umowę zbiorową. 
Zatargi w przemyśle sznurowadlarskim i jedwabniczym będą 

w najbliższych dniach zlikwidowane. 
Czy łódź zostanie bez chleba. 

(i) Wdniu wczorajszym do inspekto­
ra Wojtkiewicza zgłosił się szereg prze 
myslowców, właścicieli fabryk sznuro-
wadlarskich, którzy oświadczyli, że wo­
bec wyczerpania się zapasu towarów 
muszą bezwzylednic podjąć pracę i dla­
tego 
skłonni są podpisać umowę zbiorową ze 

związkami zawodewemi. 
Inspektor pracy stanął jednakże na 

stanowisku, iż umowa nie może być pod 
pisana indywidualnie przez kilku czy kil 
kunastu przemysłowców, w tym wy­
padku bowiem nie będzie ona miała mo­
cy prawnej. Z tego też względu posta­
nowiono zwołać na nadchodzący czwar­

tek konferencję przedstawicieli przemy­
słu sznurowadlarskiego i robotników, by 
ostatecznie zlikwidować trwający od 2 

tygodni zatarg. 
Podobnie i w przemyśle jedwabni­

czym zapanowała tendencja zlikwido­
wania strajku, w którym bierze udział 
przeszło 4 tysiące robotników. Wobec 
zwrócenia się poszczególnych przemy­
słowców do inspektoratu pracy, insp. 

.Wojtkiewicz postanowił 
'zwołać ponowną konferencję na sobotę. 
Według opinji inspektora pracy, zatarg 
w przemyśle jedwabniczym uda się zli-

ikwidować w najbliższych dniach. 
' Corsie tyczy przemysłu włókienni-

? Październiku staniało 
wierdzi komisia statystyczna 
• wczorajszym odbyło się w 

iiisj; j . e wojewódzkim posiedzenie ko-
fo^^ l a"Ustalenia kosztów utrzymania 
**SU\J l o t n i c z e j , celem dokonania 
l^ułó ń kształtowały się ceny ar-
^dyW P' e rwszej potrzeby w miesiącu 
•Hifcgj l e r n i ku w porównaniu z cenami w 

Kol? Wrześniu. 
"«cit] .,sJa» pod przewodnictwem p. dr. 
l Vut r j a Skalskiego ustaliła, iż kosz-
} Porń m a n i a w miesiącu październiku, 
s2j p i a n i u z wrześniem, spadły o 
*i*rnni °\C'' m ^ m o zwyżki ceny chleba, 

Ma ów, mleka i jaj. 
'*«?V8tj^niżkę cen wpłynęły przede-
' ie^ . K . l e m mąka, mięso, kasze i cały 

Kogo należy redukował!. 
Przedewszystkiem, ludzi, nie obarczonych 

rodzinami. 
(i) W dniu wczorajszym odbyła się 

Konferencja przedstawicieli związków 
zawodowych z kierownikiem warszta­
tów miejskich inż. Rodewaldem, w spra 
wie redukcji, jakie obecnie przeprowa­
dza magistrat. Z ramienia związku kla­
sowego udział w konferencji wziął b. 
ooseł Kowalski, z -ramienia związku 
związków zawodowych p. Modrzejew­
ski. 

Inż. Rodcwald. z a g a j a j ą c konferen­
cję, oświadczył, że warsztaty miejskie, 
wskutek braku pracy, zmuszone będą 
zredwkoweć- w najbliższym czasie oko­
ło 60. rzemieślników, p r z y c z e m 25 z tej 
liczby zostanie zwolnionych już w naj­
bliższą sobotę. 

W odpowiedzi przedstawiciele zwiąż 
ków oświadczyli, że nic mogą żądać 

'zatrzymania rzemieślników, dla któ­
rych niema pracy, wszakże muszą sta­
nąć na stanowisku, iż redukcja powinna 
w pierwszym rzędzie objąć tych. k.ó-
rzy nie są obarczeni rodzinami. Tvnr?a 
sem wbrew zaleceniom rządu i okólnko 
wi prezydenta Ziemięckiego, warsztaty 
miejskie zwalniają z pracy rzerneślni-
ków, którzy zatrudnieni byli w magi­
stracie po 10 lat i mają na utrzymaniu 
liczne ' rodziny, pozostawiając mło­
dych ludzi, kawalerów. 

Wobec powyższego przedsuwiciel 
Z. Z- Z, p/ Modrzejewski oświadczył że 
W sprawie powyższej interweniować 
będzie w urzędzie wojewódzki i oraz 
w ministerstwie pracy i opieki s) -lecz-
nej. 

i ^etiy n y c artykułów spożywczych. 
t' a* c e n v

I n

£
t e r j a ł ó w włókienniczych,, 

V
 S a t

nv
 m ° rneŹo utrzymały się na 

?eśni). Poziomie co i w miesiącu 
'" (P). 

Wszystko narazie po staremu. 
Kadencja rady miejskiej będzie przedłużona 

' ^ i ^ i e l , . . " 0 0 ? dyżurują, następujące apteki: 
S ^ * k t « i c z a ( s 'ary Rynek 9) L. sieckela 

«> ~ ( «?, 371. B Ghicltawskletfo (Naruto. 
k 5 ( P ^ T Ł L ,L : i n i l ,"'2" i S-ki (Główna 50), L 

V cJo;.-«i° , p !otrkow»ka 3071 A P i^owM-ie-

(i) Jak się dowiadujemy, w roku bie­
żącym nie odbędą się wybory do rady 
miejskiej w Łodzi. Kadencja obecnego 
samorządu przedłużona zostanie o jesz­
cze jeden rok. Decyzja ta powzięta zo­
stała 2 tego względu, iż t. zw. mała u-
stawa samorządowa, na podstawie któ: 
rej miały być przeprowadzone nowe wy 
bory, nie została jeszcze dostatecznie 
uzgodniona pomiędzy ministerstwami i 
2 tego względu nic wpłynie do sejmu w 
czasie nadchodzącej sesji sejmowej. 

Rćwniei, jak nas informują, nie nale 

ży liczyć się z nominacją komisarza rzą 
dowego w magistracie łódzkim. W chwi 
l i obecnej ministerstwo spraw wewnętrz 
nych nie zamierza dokonać żadnych 
zmian w samorządach, aż do czasu gdy 
nowa ustawa pozwoli przeprowadzić wy 
bory na innych zgoła zasadach. 

Kiedy uchwalona będzie przez sejm 
ustawa samorządowa — trudno w tej 
chwili określić, w każdym bądź razie 
pewne jest, że do jesieni przyszłego ro­
ku nie należy spodziewać się żadnych 
2" I X L..i.T I Ł . 

czego, jak już donosiliśmy w dniu wczo­
rajszym, większość przemysłowców nie 
zrzeszonych wyraziła zgodę na uregulo­
wanie stosunków w przemyśle łódzkim 
i na podpisanie umowy zbiorowej na 
tych samych zasadach, na jakich podpi­
sały ją związki — wielki i krajowy. 

Narazie akcję wśród przemysłow­
ców prowadziło stowarzyszenie fabry­
kantów przemysłu włókienniczego przy 
ul. Zachodniej 72. Zarząd stowarzysze­
nia stanął wszakże na stanowisku, źe do 
czasu, póki przemysł niezrzeszony nje 
zgodzi się również podpisać umowy, sy­
tuacja będzie nieuregulowana. Z tego 
względu zarząd stowarzyszenia podjął 
kroki, celem przyciągnięcia do akcji 

całego przemysłu njezrzeszonego. 
Na konferencję, która została zwoła­

na na dzień dzisiejszy do stowarzysze­
nia zaproszeni zostali nietylko członko­
wie związku, lecz również właściciele 
fabryk njezrzeszonych. Dziś więc zapad 
nie w kołach przemysłowych ostateczna 
decyzja w tej sprawie. 

Jak nam komunikuje inspektor Wojt 
kiewicz; inspektorat pracy wystosuje za 
proszenia na konferencję porozumiewa­
wczą w środę rano. Konferencja odbę­
dzie się w inspektoracie pracy w piątek 
0 godz. 6 wiecz. 

Strajk piekarzy, który wybuchł w Ło 
dzi w poniedziałek, nie objął wszystkich 

I zakładów. Zastrajkowali narazie tylko 
1 czeladnicy żydowscy, a to z tego wzglę­

du, że termin ich umowy zbiorowej wy­
gasł o tydzień wcześniej, aniżeli umowa, 
obowiązująca związek chrześcijański. — 
Ponieważ strajk piekarzy mógł spowodo 
wać bardzo poważne konsekwencje, w 
dniu wczorajszym inspektorat pracy 
zwrócił się do cechów, proponując swo­
ją medjację. Cechy oświadczyły wszak­
że, że postarają się we własnym zakre­
sie 

nie dopuścić do strajku 
1 w tym celu w dniu dzisiejszym odbędą 
narady z pracownikami, celem wysłucha 
nia ich żądań. 

Jak nas informują, żądania pracowni­
ków piekarskich w pierwszym rzędzie 
idą w kierunku przestrzegania 8 godzin­

nego dnia pracy i mezatrudniania czela 

odpowiedniej zapłaty. 
Istnieje wobec tego nadzieja, że wszy­

stkie akcje strajkowe zostaną w ciągu 
Inia zlikwidowane. 

- - - a - , u - lŁO l l UUI>ltlll|U V.<ŁCltl-

dników w godzinach nadliczbowych bez 

Nieście pomoc 
1 1 iii i; b I ̂  d n | e 19 w u m 



KAZIMIERZ BERKOWICZ 
Zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 33. 
Pogrzeb nastąpi dziś, w środę d n i a 4 listopada 1931 r. o godzinie 3-ej po poł. z domu przedpo-

grzebowego, o aem zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 
R o d z i n a . 

T E . \ T R MłEjSIU. 
D Z I Ś W Ś R O D Ę F A S C Y N U J Ą C A , P O R U S Z A J Ą C A glę-

B O K I E P R O B L E M Y R . P O L E C Z N E R E W E L A C Y J N A S Z T U K A 
A I S B T i J J U I Heasege . Ś L E D Z T W O ' - W W Y B O R Ń E I T I 
W Y K O N A N A B I A L S I Z C Z Y Ł Ł F R K I E G . . ' , C R O L I C K I E G O , L E Ś ­
N I E W S K I E G O I Ś L I W I Ń S K I E G O . 

W Y A T E P Y J«I/C-JO Leszczyńskiego. 
S P A D K O B I E R C A W I E L K I E J TR.tayeji A K T O R S K I E J , 

W N U K W I N C E N T E G O R A P A C K I E G O I »yn B O L E S Ł A W A 
L E S Z C Z Y Ń S K I E G O , J E D E N Z N I J / I N K O - N I L S Z Y C H A L D - O -
I Ó V V P O L S K I C H J E R Z Y L E S Z C Z Y Ń S K I W Y S T Ą P I W T E A ­
T R Z E M I E J S K I M W L O D Z I W C Z W A R T E K I P I Ą T E K , 

Ś W I E T N E M U A R T Y Ś C I E T O W A R Z Y U Y jego M A L I O N -
K U L E O K A D I A P A N C E W I C Z Ó W * I D O S K O N A Ł Y aktor 
C H A R A K T E R Y S T Y C Z N Y , J E D E N * N : JLE.pizvch N K T T T Ó W 
I T A R E G O P O K O L E N I A Z N A O Y W Ł O D Z I Z O K R E S U D Y ­
R E K C J I Zelwerowicza L U D W I K F R I T E C H E . Ś W I E T N A 
T I 6 J K A A K T O R S K A odegra B Ł Y S K O T L I W A K E R N E D J E , W 
3 - T L I A K I A C H W . S T E R K U . S\"oU J U Ż N I E W I N O -
dz!»". 

W srh. TĘ O G O D A I O Ń E 4 - E J P O fol. P O C . - N U E H 
O D 5 0 G R D O zl. 360 „ Ś W I Ę T Y G A J -

TEAl f t KAMERALNY. 
7. P O W O D U R E K O R D O W E G O P O W O D A I N L S , J A K I E M 

C I E S Z Y S I E Ł Z L A A Ł E R G W A K O M E D J A H C R D G E S - A I P E R -
C T Y E Ł ' 0 „ H A U H A U - ' , P R E M J E T A Ś W I E T N E J S Z T U K I Ko-
B U R T A B R A E E O , Q N A C Z Y J E J S I O S T R A " O D Ł O Ż O N A Z O -
- T U J E do i. ,i! T Y J J J O D N A , i u D Z I Ś T I . 
W Ś R O D Ę , W C Z W A R T E K I W P I Ą T E K O R A Ł W J O B O T Ę 
. W I E C Z O R E M W D A L S Z Y M C I S $ U I D Z I * L E S Z C Z E U R C Y -
W E S O L C , . H A U Hau" Z M I C H A Ł E M Z N C Ł . E M 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 39$. 

W P I Ą T E K , I L N ' A 6 - G O , W S O B O T Ę D N I A 7 . G O 
I W N I E D Z I E L E , D N I A 8 - G O ( V . O P A D A . . . U G R A N Y B E -
D Z L E W E A O Ł Y W O D E W I L W 4 - C H P K U C H Z E S P L U W A M ' 
I L A N C A M I W R E I Y * E - R J I P , Fr B : \ Y . N „ M Ą Ż W Z A L O ­
T A C H " — B I L E T Y W C Z E Ś N I E J N A B Y W A . 1 M O Ż N A W 
1. :•«•••> T E A T R U W D N I P O W S Z E D N I A O D G O D Z . $ - . 7 
W I E C Z O R E M . vxi W D N 1 Ś W I Ą T E C Z N E C D G O D Z . 2 - E I 
P O P O T D O 9 - E J W I : C Z < ? R C M . 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
C E Ł Z N C A S I Ę N . E B Y W A L E M P O W O D Z E N I E M W 

T E A T R Z E P O P U L A R N Y M O P E R E T K A P, A B R A H A M A 
. M I ' : L . T O R J A I J E J H U Z A R " Z G O Ś C I N N Y M W Y S T Ę P E M 
M A R J A N A w s » I Z K O W I C Z A GR?n» B E D Z E J E S I C Z T 
P R Z E Z K I L K A O B L A . N I C H D N I 

TEATR „COCTAIL". 
J A K s 'Ę B A W I Ę — T O ( I E B A W I Ć " B A R W N E I 

A R T Y S T Y C Z N E W I D O W S K C C J E S Z Y » I « Z A * L U Ż ; > N C M P O ­
W O D Z E N I E M , , J ? . N O * I K ' ' T E T M A J E R A W I N S C E N : Z E . E J ; 

P A R N E L L A , T O P E R E Ł K A r repertuaru teatru, W W Y -
imicnitem W Y K O N A N I U Z zi H A L A M Y , P A R N E L L A I 
C A Ł E G O Z E - p o t u O R W I D . Z M U S Z O N Y D O B I S Ó W , roz-
W E N - L A C A Ł Ą W I D C V . N I E Z«Tósvno W M O N O L O G A C H 
J A K I W Ś W I E T N Y M - K E C Z U , N E C H Y B C I K A " S E K U N ­
D U J E M U P R Z E Z A B A W N Y W I N I A S A Ł C I ' * W I C Z , G R E Y tuń. 
C Z Y I Ś P I C - W . i Z U D Z I Ę K I W N I C Z Ę S T U J E P U B L I C Z N O Ś Ć 
S Ł O D Y C Z A M I Z F I R M V M . Bermann, M A N K I E W I C Z Ó W * 
rtf C Z M I J F P I O S E N K Ą „ U Ś M I E C H N I J S I Ę " Z B O R O W E 
T A N G O W W Y K C N S N L U 7.\ń H U L A M Y M A A K - I O R W I -
E / ó \ » N Y , S Z : N A R Ó W N V I P A R N E L L U B I E O W T C ? P O T R Z Y 
R A Z Y L O P R A W D Z I W A U C Z T A M E L O D J I I T E M P E R A M E N 
L U I T A Ń E N W R O S Z C I C . . B A L N A B A Ł U T A C H - z O G N I O M 
I P I E W A A Y I T A Ń C Z O N Y P R Z E Z E A L Y - E ;(A . . C C C T A I L U 1 ' 
O T O P R Z E B O J E O S T A T N I E G O W I D O W I S K A , ociągającego 
tłumy P U B L I C Z N O Ś C I D O teatru. 

WIECZÓR MUZYKI KAMERALNEJ. 
J U T R O , t. J W C Z W A R T E K , O D B Ę D Z I E S I Ę W S A L I ' 

F I L H A R M O N I I J E D V . I V \\ E E Z Ó R M U Z Y K I k * .MER» lne j ' 
W W Y K E N T N I U S Ł A W N E G O K W A R T E T U D R O Z D C F I S K I E G O . 
Z N A K O J N I . I . . R T Y I C I K O N E E R T W A L I W D N : U W C Z O -
I A J I Z Y U I W W A R S Z A . W I E Z N I E B Y W A L E M P O W O D Z E . 
i . I E M K W A R T E T D R E Z D E T I A K I K T Ó R Y M « jui U nas 
I N T A I T O R U O P . " , , > L E D N E G O Z N A J L E P S Z Y C H K W A R T E T Ó W 
I - M Y C Z K I K \ Y E H W Y K O N A P I Ę K N Y P R O G R ? M I L O / o n y 
/ K W A R T E T & W M E R . J E L I S O H N A , S C H U M A N A I B C C T H O -
' ari — P F R C Z Ą T E K K O N C E R T U O G O D Z 8.3,T . E I E C Z 

WIELKI KONCERT SYMFONICZNY. 
W C E L U P R Z Y J Ś C I A z pomocą L I C Z N E I R Z E S Z Y 

l i i . Z I C B R T N Y C H M U Z Y K Ó W K T Ó R Z Y W Z W I Ą Z K U Z za­
L O G O W A N I E M W K I N A C H F I L M Ó W D Ź W I Ę K O W Y C H , 

Z N A L E Ź L I » I E W T R A G I C Z N Y C H V / I I R U N K » C H M A T E R I A L ­
N Y C H , Z A R Z Ą D Z W I Ą Z K U Z A W C - O W Y C H M U Z Y K Ó W 

W L C ^ Z I U R Z Ą D Z Ą W D N I U 8 LIT'.OR>ada R B . „Dzień 
\ W Y K A - \ W S Z Y S C Y M U Z Y C Y na T E R E N E Ł O D Z I za-
T R U D N I E N I O F L I R U J A . W T Y R N D N .i N A ( . U I D U S Z B E Z -
T O B C C I : ' - C T Z - I E N N E Z A R O B K I D L A P O W L Ę K S Z E N W 
U P L Y U Ó W C D B E D / I E S I E T E J O L D N I A W S A L I F'.Uiar» 
M O N J I C G O D Z 3.30 P O P O L W I E L K I K O N C E R T S Y M F O -
. '(/.IV P G . W ' T K » / - R E I Ł Ó D Z K I E J O R K L E * t ; Y W H A R M O -
niemej P E D D Y R C K E I I P 1 ' E R D O R A R Y D E R A Z B » Z -
Interesownym U D Z I A Ł E M W S Ł \ ' S T K I C ! i M U Z Y K Ó W 
Ł Ó D Z K I C H . 

D Y R E K C J A K O N C E R T Ó W A . S T R A U C H O D D A L A D O 
D Y S P O Z Y C J I Z W I Ą Z K U M U ; - Y K Ó W L Ó W N I E Z B E Z I N T E R C -
, E ' W N I E S A L E I O B I Ę : A C . - G W ' V . V C J E K C N C F . U I . 

N A L E Ż Y « Ą E K X V >• \v4e»'?ie1» M U Z Y K ' C Y . N F O -
iflełnej Z E ' W Z , l e d ' I N A cel tejjo K S R E E T T U . / . A P E L -
r !? .>-alc. D O c«latn'«2o mUjscs. S Z C ; E ; Ó ! y w A L L -

Wszys-kim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 
B. P. 

Augusty Jelnlkiewiczowej 
S E R D E C Z N E P O D Z I Ę K O W A N I E S K Ł A D A J Ą 

Uprasza się a nieskludanie koiidolcncyj. 
Dzieci i Rodzina. 

Upadek reklamy kinowej. 
Publiczność nie chce oglądać ogłoszeń 

w kinie. 
P U B L I C Z N O Ś Ć A M E R Y K A Ń S K U O D D A W I M 

Dnergięsnie w y s t ę p u j e P R Z E C I W K O W P L A -
N I U I N D O prograiTiow k i n o w y c h R E K L A M Y , 
B A . I T E T O W F O R M I E S E R I I O I I L O S Z E Ń pośitifo 
• ^ Ó H I Y C L I F I R M , B Ą D Ź TEJ> . C A Ł Y C H P O K U W 
R E K L A M O - F I L M O W Y C H , Publiczność- de­
monstruje przeciw zaprzątaniu jef czasu, 
który C H C E poświecić oglądaniu F I L M Ó W 
O G Ł O S Z E N I A M I H A N D I O W E N I L . 

T E N N A C I S K Z E S T R O N Y P U B L I C Z N O Ś C I N I E 
P P Z O S T A L B E Z wpływu N A S T A N O W I S K O W 
tej S P R A W I E W I E L K I C H A M E R Y K A Ń S K I C H 
P R Z E D S I Ę B I O R S T W F I L M O W Y C H . Z E S T A N Ó W 
Z J E D N O C Z O N Y C H N A D C H O D Z Ą W C I Ą Ż N O W E 
W I A D O M O Ś C I o wyrzekaniu się przez sze­
reg koncernów reklamy filmowej. P O 
liczącym K I L K A S E T K I N O T E A T R Ó W K O N C E R N I E 
L . O C W A , K T Ó R Y P R Z E S T A ! D E M O N S T R O W A Ć W 
Swych T E A T R A C H J A K I E K O L W I E K R E K L A M Y , 
O S T A T N I O P . S . C . M O R R I S , D Y R E K T O R P O T Ę ­
Ż N E J F I F M V W A R N E R B R O T H E R S O Ś W I A D ­

czył, I Ż Jej kinoteatry również zrywają 
z reklamą filmowa. 

. L A K S Ł Y C H A Ć 'takież postanowienie po 
W Z I Ą Ł K O N C E R N Paramount - Publix - Cor 
poration. W T Y C H W A R U N K A C H G D Y prze­
W A Ż N A H > Ś Ć N A J W I Ę K S Z Y C H klneteatrów 
O D R Z U C A R E K L A M Ę F I L M O W Ą , produkowa­
N I E F I L M Ó W R E K L A M O W Y C H I organizowa­
N I E W I E L K I C H L A I M P A N J I R E K L A M Y F I L M O W E J 
Z A C Z Y N A \ V " A M E R Y C E Z A N I K A Ć . 

Z R E S Z T Ą N I E T Y L K O W A M E R Y C E , ale 
W S Z Ę D Z I E N A Ś W I E C I E , W I D Z płacący za 
W S T Ę P N A przedstawienie kinowe, nie­
C H Ę T N I E W I T A poświęcenie części przed­
S T A W I E N I A R E K L A M I E I przeważnie na re­
klamę tę nie zwraca uwagi. C I K U P C Y i 
P R Z E M Y S Ł O W C Y , K T Ó R Z Y L U B I Ą rzucać du­
Ż E S U M Y N I I R E K L A M Ę filmową winni się 
Z A S T A N O W I Ą , C Z Y nie osiągnęliby lep­
szych rezultatów wydalać te sumy na 
inne, pewne I niezawodne lej formy, a 
przedewszystkiem na reklamę prasową. 

RAPJOPROtRAJlj 
PROGRAM R020LOSNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADjA". Ł .--i 
ll.S8-12.10 - Sygnał czasu z W-wy, ^ 

* Wieży Marjacklei w Krakowie, odcsl'5*" 
£>ro£ramu na dzień bieżący. 

12,10—1315: Mueyka i płyt GR*moł. 
13 15-15 %• Przerwa. 
15.50—16.00: Muzyka z płyt gra<mof<»w'tf7 

Tr z Warszawy 
16.00—16.15: Lekcja jeżyka A N G I E L S K I * * 0 " 

S T E R N E M Lkrguaphone. Ćiy 
16.20—IG 40: Odczyt ze Lwowa p. 

wychowawcy M A J Ą K A R A Ó czy N I E karać - * 
głosi prof. Dąbrowski. , „ . 

16.40-17.10 - Muzyka z płyt gram 0 ' 0 1 1 

wych z W-wy. 
17 10—17 35. Odczyt z Warszawy. 0 Ji 
17.35—18 50: Koncert Orkestr} ? *• r 

dyr .1. Ozłnónskiego Tr z W-wy 
18 50—1915: Rozmaitości. . g». 
19 15—19 30: Skrzynka pocztowa lódd^Jy, 

respondeńcjs bi&i omówi red. Jan PtouęjTJj, 
19 30—19.40: Kalendarzyk filmowy I w 

tuar teatrów u.0-
19 40—19.45: Komunikat Izby Przew ^ 

dlowej w Łodzi fr. 
19.45—20 00; Prasowy dziennik radjo*'^ 

z Warszawy 
20.00—20 15: Feljeton muzyczny z W-^js,. 
20.15-20.50: Piosenki w wyk. ', Polaki** 

wellcreów". Tr z W-wy, jjł-
2 0 50—21 05: Kwadrans literacki: . . T * ^ ^ 

wa- Artura Górskiego (Klechda * 
szwedzkiego. Tr z W-wy 

21.05^22.10; Koncert kameralny w "T" 
N I U kwartftu drezdeńskiego Tr Z W-^T 

22.15-2230: Płyty gramof z W a r t ^ U ^ -
22.30-22 45: Dodatek do Prasowego J a ­

nika R.idjowego oraz komunikaty: meteoro"* 
ny, sportowy i policyjny. Tr. z W.wy c&t-

2? 45—24.00: „Podrót detektorem J>° 
pie" (transmisja stacyj zagrań.). 

Tomaszów-Mazowiecki. 

Rakieta. 

Noc upojeń. k 
W C Z O R A J S Z A premjcra w kinotealr** ' J(jJ 

ta" U P E W N I Ł A B Y W A L C Ó W tego przyby'' ^Wf. 
Muzy, że dyrekcja kina, stosownie D O T A P ^ ^ E 
ooublikowenei przed inauguracją S E Z O N U , ^.ji)'!, 

ZMIANY GODZIN W URZĘDOWA 
NI ACH ADMINISTRACJI. 

Urzędowanie w magistracie rozpo­
czyna się obecnie o 8.30 zamiast o godzi 
niej 8-ej i kończy się o 15.30 miast o 

PROTESTY WEKSLOWE. 
W miesiącu październiku zaprotesto 

wano w Tomaszowie 1180 weksli na o-
tfólną surnę zł. 125672. W zestawieniu z 
miesiącem ubiegłym suma protestów 
zmniejszyła się blisko o 30 proc. 

Zjawisko to tłumaczy się ogranicze­
niem kredytu dla kupców i przemysłów 
ców. 

DALSZE ZATARGI Z TKACZAMI. 
W niektórych mniejszych zakładach 

przemysłu włókienniczego powstały za­
targi na tle płac. 

W razie nieuwzględniania żądań, tka 
cze grożą przerwaniem pracy. Związek 
zawodowy przemysłu włókienniczego 
oraz inspektor pracy interweniują w tej 
sprawie. 

TRUP W ROWIE. 
Na szosie w pobliżu wsi Błogie znale 

ziono wczoraj zmasakrowane zwłoki 
mężczyzny około lat 30. 

Mimo energicznego poszukiwania 
nie udało się odnaleźć sprawców best­
ialskiego c/ynu, ani ustalić tożsamości 
zamordowanego. Dochodzenie trwa. 
LAMPA KWARCOWA W PRZYCHO­

DNI PRZECIWGRUŹLICZEJ. 
W przychodni P R Z E C I W G R U Ź L I C Z E J 

przy ma-:N'Wacie. pozostającej pod K I E R E 
w u i c : \ \ \ i i ' L E K A R Z * 1 M I E J S K I C H pp. S Z Y S Z -
I I O W S K L C G O i K O N A , Z A I N S T A L O W A N A Z O S T A ' 

L A W O S T A T N I C H D N I A C H L A M P A K W A R C O W A , 
Z A K U P I O N A z F U N D U S Z Ó W O S I Ą G N I Ę T Y C H Z 
I M P R E Z Z R O K U U B I E G Ł E G O . 

UJECIE DEZERTERÓW. 
W D N L N W C Z O R A J S Z Y M A R E S Z T O W A N O D A ­

W N O P O S Z U K I W A N E G O P R Z E Z W Ł A D Z E W O J ­
S K O W E D E Z E R T E R A 2 S P U Ł K U S T R Z E J C Ó W K A ­
N I O W S K I C H J A N A L I S A , K T Ó R Y W C H W I L I A -
R E S Z T O W A N I A U K R Y W A Ł S I Ę W K O M Ó R C E 
P R Z Y G A R A Ż A C H M I E J S K I C H . 

R Ó W N I E Ż U D A Ł O S I Ę P O L I C J I U J Ą Ć P A W Ł A 
N O W A K A ( Ź R Ó D L A N A 7) U C H Y L A J Ą C E G O S I Ę 
O D R O K U O D S Ł U Ż B Y W O J S K O W E J . O B U D E ­
Z E R T E R Ó W O D D A N O D O D Y S P O Z Y C J I W Ł A D Z 
W O J S K O W Y C H . 

TRAGICZNY WYPADEK PRZY 
PRACY. 

P O D C Z A S P R A C Y W F A B R Y C E S Z T U C Z N E ­
G O J E D W A B I U W T O M A S Z O W I E Z D A R Z Y Ł 
S I Ę O N E G D A J T R A G I C Z N Y W Y P A D E K . O T O N A 
O D D Z I A L E W I S K O Z Y M I Ę D Z Y T R Y B Y D O S T A Ł 
S I Ę R O B O T N I K W Ł A D Y S Ł A W W A C H . 

W A C H D O Z N A Ł Z M I A Ż D Ż E N I A N Ó G T A K I Ż 
M U S I A N O D O K O N A Ć N A T Y C H M I A S T A M P U T A C J I 

20 TON WĘGLA DLA NAJBIEDNIEJ­
SZYCH, 

K O M I T E T D L A N A J B I E D N I E J S Z Y C H O T R Z Y ­
M A Ł W C Z O R A J Z A W I A D O M I E N I E O W Y S Y Ł C E 
D L A B I E D N Y C H T O M A S Z O W A O K O Ł O 2 0 T O N 
W Ę G L U . 

opublikowencj przed inauguracją sezonu, YJJM 
tla J E D Y N I E i i ) M Y pierwszorzędnei poa K )s* 
względem J A K O Ś C I . Po L E J miary przebój**^.' 
„ P R Z E Ż Y C I A J E D N E - J N O C Y " , „Odwieczna P J * Jł» 
„Taniec wśród eerc" W Y Ł W T E T I N k i n o t e * 0 . ^ 
kieta" obecnie , N O C U P O J E Ń " film będący, JtP 
F E M W S P Ó Ł C Z E S N E J ' K I N E M A T O G R A F Y ' . Mtf** '^ł ' ' 
Z U A N A , K T Ó R Y P O R A Z P I E R W S Z Y P O Z N A Ł pf & 

i S Z C Z E R E U C Z U C I E , W A L K A M A T K I i córki 0

 FLŁJ»' 
tego S A M E G O M Ę Ż C Z Y Z N Y , intryga i P O D S K F P ^ c * ' 
na, młodzieńcza M I Ł O Ś Ć oraz zawiść i il0\o'lli 

ambicja składają, się na treść TE.go P R F ' ° „ E < * 
go filmu Nie N A L E Ż Y . ' A P O M I N - C . ::c JV*R 
le kreują T E J M I A R Y G W I A Z D Y filmowe '^ypp*1 

Pctrowicz A G N E S H E L & T E R H A Z Y i Brłt» • 
^reen 

„MAŁŻEŃSTWO CZY PROSTYTUCJA 
M I A S T O N A S Z E Z O S T A Ł O P O R U S Z O N E " ' l , - * * 

C I E K A W Y M P O R A N K I E M , P O Ś W I Ę C O N Y M W I E c r " , " ( ) | I J 
T U A L N E M U T E M A T O W I : „ M A Ł Ż E Ń S T W O czy ^(fi 
T U C J A - - I N T E R E S U J Ą C E T O Z A G A D N I E N I E V°fV 

B Ę D Z I E W N I E D Z I E L Ę D N I A 8 - G O listopada 
g o d / N I E 12-EJ P O P O L . W S A L I F I L H A R M O B J ' - jjsJ*' 

N A C I E K A W Ą T Ę I M P R E Z Ę P R Z Y B Y W A » P ^of" 
z W A R S Z A W Y Z N A N Y P O W I E Ś C I O P I S A R Z (^'tfetrp"' 
| A M E J „ M E W A L I N Y " ) i P R E L E G E N T — Leo " „ N ^ 1 * 

O S I Ą D Y S K U I J I , W K T Ó R E J P R Ó C Z Leo ̂ n^j 
U D Z I A Ł R Ó W N I E Ż , P R Z Y R Z E K L I M I N I R E N A * br 
W A , M E C D. F O R C L L E i D R L E O P O L D 
M . I N . T E M A T Y N A S T R Ę C Z A J Ą C E S I Ę przrf f 
paragrafy N O W E G O K O D E K S U K A R N E G O [f01 • 
gulacja U R O D Z E Ń I T . D ) , , 1 

P R Z E D S P R Z E D A Ż M Ę T Ó W W C C N I E ° * 
4 Z Ł W K A S I E S A L I K I L H A R M O N , ) ; . 

KOMUNIKAT W. I. Z O. 
D Z I Ś W Ś R A D Ę , O G O D Z I N I E 8.30 W I E C Z O R E M 

v. ! ' , ; I ' U S . R W A R Z Y S Z E N I A kobiet Ż Y D . W I Z . O . 
« < " I K ' : E V V ' . - / A Nr 2 T ' „ O D B Ę D Z I E S I C ; O : ' C R V , P D R 
I . S Ż Y P E R A Z WiTfza.WY N ? . temat: . K I E D Y I S K Ą D 
P R Z Y B V ! I Ż V D . ' . I D O P O L S K I : : . ••- W I T Ę P B E Z P Ł A T N Y 

DZLŚ WIECZÓR PIEŚNI 1 ARVj„ 
R O W Y C H W ITLHARMONI ' Ś PI 

D Z I Ś P R Z Y B Y W A D O L O D Z I G ' ° s ' ? r V 1 

W A C Z K A P O L S K A P . W I K T O R J A S L < s v ' 3

a j j f ! 
S K A , K T Ó R E J J E D Y N E G O W Y S T Ę P U U ' . -s ierp'' 
H A R R N O N J I O C Z E K I W A Ł A L Ó D Ź Z ' 1 L C 

W O Ś C I Ą O D S Z E R E G U T Y G O D N I . 
N A D Z I S I E J S Z Y R E C I T A L P . S K ^ A ^ 1-

S K I E J W F I L H A R M O N I I O G O D Z . 8 ' ^ „ ^ 
złoża S I C M . I N . : A R J E C Z A J K O ^ , , 0 , P1 

M A S S E N C F A , M O N I U S Z K I , L C O N C A ^ ' ' 
Z E F A O R A Z S Z E R E G P I E Ś N I . 

file://B:/y.n
http://jedv.iv
http://ll.S8-12.10
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4 X 1 

Eo słychać w interesie? 
^ ten sposób przedstawiciel pragnie często-
He, ****** rozmowę z klijentem. Pytani* to, 
^^Glole w obecnych czatach, fest najmniej 
^ We. Odpowiedź Łlijenta, zg*6ry zresztą 
^^widzen ia , napewno ale stworzy nastroją, 

1 umożliwi otrzymani* zlecenia, 
^ a > niektórzy przedstawiciele rozpoczynają 
^ skarżąc się na kiepskie czasy, wyso­
ce Podatki, niewypłacalność klijentów 1 t. p. 
^ a o i l » wyma£ać od klijeata, łeby pod wre-
n J * . b ankructwa swych konkurentów, udzielił 

. ' " 7 «le. i e nia. Otóż mol 
Kw * " PP. przedstawiciele, nie pytajcie klijcn-
Wi° S ' a n kteresów nie opowiadajcie o baa-
t W W a c l > 1 nadzorach lub redukcji waszych do-
S l 0 p o w ł e d 2 o i e l e P i e l * • Michalski w Ko. 
ll>*a n ł * b f tcząc na kiepskie czasy osiągną! 
•"JeJ06 0 ' ) l ' o t y w szczotkach do zamiatania (nie 

rozumie sie; zabardzo blajowaó). Nowy 
l ^ P Potrali wprawić niekiedy kUjenta w do-

U m o r , a to jest bardzo ważne. Mówcie 
^ ?,° Pogodzie, jeżeli nie znajdujecie odpo-
^ w ? ' e ' S z e i o tematu. O wszystkiem możecie 
S I T ł y l l c 0 0 t e m > 0 0 U l i e n l a w P r a v r i w 

ta tyczny nastrój. Pesymizm, to wróg" ka i -
v *P«ed«wcy. 

Ssaflhi amerykańskie 
Odzie sq spadkobiercy? 

1) e,°s*uklwane są następujące osoby: 
s»rali Samuela Zanda z Kalisza w 
C p s p a d k u P° B e r c l e Zeligman, 2) 
Do i, ^klman z Łodzi w sprawie spadku 
i Q a f l u Gawrylowlcz, 3) Dawid Woli 
V X w s P r a w l e spadku po Majerze 
W , ' 4 ' p erla Horn z miejscowości „Po-
Hor- * sprawie spadku po Benjaminie 
to £s' Rene, Leja 1 Eli Slegel z Równe 

brawie spadku po Makste Siegel. 
V ^ c h iniormacil udzieli: dr. Wina-

' Warszawa, Koszykowa 70. 

św. Huberta 
H M ^ dniu wczorajszym odbyły się 
V , t radycyjne fregi konne św. Hu-
;otye' spręża tegoroczna miała wyjąt-
^ baczenie, albowiem całkowity dp 
% oznaczony został na rzecz ko-
r"ii!ści P o m o c y bezrobotnym w naszem 

1931 Str. 7 

UWAGA! DZIECKO IDZ IE! 
Na skinienie dziecka zostaje wstrzymany ruch uliczny w Paryżu 

Doniosłe uchwały kongresu lekarzy w Strassburgu 
W Strassburgu odbył się w ubiegłym wzbudziła sprawa ustosunkowania się 

tygodniu siódmy kongres lekarzy cho- społeczeństwa do dzieci. Liczne refera-
rób dziecięcych. W kongresie wzięli u- ty stwierdziły, iż taką opieką, jaką de-
dział lekarze ze wszystkich krajów szy się dziecko we Francji, nie cieszy 
świata, między Inuemi z Polski, przy- się ono na całym świecie. 
czem dość liczme reprezentowana była 
na kongresie Łódź. 

Kongres, zwołany przez „Association 
Francaise de Pediatrie" poświęcony był 
głównie sprawie odżywiania dzieci 

Takie, nprz., obrazki: 
Wielkie bulwary paryskie. Szeroką 

jezdnią, ujętą z dwuch stron w równe 
marginesy chodników, płynie rzeka sa­
mochodów wszelkiego typu. Samocho-

Sprawa ta interesuje obecnie najtęższe d v nieskrenowane 
umysły lekarskie na świecie, a jest rów S*o 
nocześnie największą bodaj troską wszy ™iną s z y b ^ ^ ^ 
stkich matek. Ustalono bowiem, że nie-
dostateczna ilość witamin, pochłania 
na przez dzieci, jest przyczyną całego 
szeregu najpoważniejszych cierpień, któ 
re< mają swój poważny wp ływ na zdro­
wie nie tylko najmłodszych pokoleń, 
lecz w przyszłości ludzi dorosłych. 
Sprawa ta jest szczególnie ważna z te­
go względu, iż wśród matek rozwinęła 
się w ostatnich latach tendencja do nie-
karmienia dzieci, lecz powierzania tej 
funkcji mamkom ,względnie uciekania 
się do sztucznych sposobów. 

Otóż stwierdzono, że dzieci, niekar-
mione przez własne matki stają się ner­
wowe 1 zdradzają skłonność do zabu-

nika staje mały chłopczyk. Odważnie 1 
poważnie podnosi, niby policjant, rękę 
do góry. 

Gdy tylko zauważy go pierwszy kie­
rowcą samochodowy, w jednej chwili 
lezdnia zamiera. Jak za skinieniem bia­
łej pałeczki policjanta zatrzymują się 
niemal na miejscu wszystkie pojazdy, 
auta osobowe, taksówk!, samochody cię 
żarowe, autobusy. 

—Uwaga! Dziecko chce przejść 
nrzez jezdnię! 

I dziecko istotnie odważnie zstępuje 
na ulicę i spokojnie zmierza do przeciw­
ległego chodnika. Dopóki nie wejdzie na 

Bi 
N w n i 0 d b y I y s i e P ° d protektoratem 

**n M J a s z c z o ł t a i dowódcv knrnu-
y , 1 Małachowskiego 

\ r ! , a d komisji sędziów weszli : gen 
% v p A k - d yp l - Chilarski, zastępca do-
\ l ?• K. IV, ppłk Zdzichowski, do-
\ : ' ° Pap„ ppłk. Bogusławski, do-

Pac. ppłk. Dudziński, dowódca 
1 rw K , t rotmistarz rez. Młodzianow-
W ^ i s t r z Gałachcin. 

H i r n ' C r w s z y m D i e g u m y ś ' i w s k i m ofi-
% °. nagrodę przechodnią prezesa 

tti», j skiej inż. Holcgrebera — p'erw 
'""..dr, e 2 ajął ppor. Kawecki z 10 p. 
S e g i e — P° r - Skotnicki z 10 p. a. p 
ty Ppor. Uznańskl z 4 p. a. c 

Sr»v L

R l l n b i e K u myśliwskim ogólno-
!' klaf , l m Pierwsze miejsce w ogól-
D& "ytikacji zajął por. Goliszewski z 
iNoiiJu' P i e r wsze mieisce wśród pań-
% rni panna Wichert Zofja, pier-
iW" e ,Jsce w klasie oficerów broni 

e* - por. Sitny Feliks z 31 p. 

udały się znakomicie, dzięki 
l a d " e j pogodzie. Czysty 

v % ? ' n a czony na bezrobotnych, 
Przeszło 700 złotych. 

rzeń psychicznych. Z tego też względu chodnik, nie ruszy z miejsca żaden po 
nostanowiono rozwijać we wszystkich wóz, żaden samochód. I setki oczu kie-
krajach jaknajusilniejszą propagandę, ce rowców uważnie śledzić będą ruchy 

na się w dalszym ciągu gwałtowny wy­
ścig aut. ~.~ - ~ 

Jest to codzienny obrazek z ulicy 
paryskiej. Dziecko otaczane jest we 
Francji nadzwyczajną opieką. 

Wystarczy, gdy do przepełnionego 
tramwaju wsiada jakaś kobieta z dziec­
kiem na ręku, względnie trzymając je 
za rękę, konduktor nie ruszy wpierw 
z miejsca, dopóki kobieta nie usiądzie. 
A gdy.wszystkie miejsca są zajęte i sie­
dzący nie zwrócili uwagi na kobietę z 
dzieckiem, rozlega się donośny glos kon­
duktora: 

„Place pour la bebe". 
I natychmiast dziecko jest wygodnie 

ulokowane. Albo jeszcze bardziej jaskra 
wy przykład, który zakrawa już wprost 
na anegdotę, a jednak jest faktem naj­
bardziej autentycznym i z tego powodu 
najbardziej przemawiającym do ludzi. 

Tramwaj mknie szybko ulicami mia­
sta. Nagle małe dziecko na ręku matki 
zaczyna grymasić. Ot, zwykła rzecz. 
Mamusia szepce konduktorowi kilka 
słów na ucho. Konduktor uśmiecha się 
pobłażliwie 1 sięga ręką do dzwonka. 
Tramwaj przystaje nagle, mamusia scho 
dzi z dzieckiem na jezdnię. Policjant, sto 
iący na rogu odwraca się dyskretnie. 
I tramwaj stoi, a wszyscy czekają cier­
pliwie, aż mała dziecina załatwi swó], 

lem uświadomienia matek o konieczno- malca, by przypadkiem nie stała mu się i niecierpiący zwłoki, fizjologiczny Inte-
ści karmienia dzieci własną piersią* 'akaś krzywda na ulicy. Gdy tylko sta-

Najwyższe wszakże zainteresowanie n'e na chodniku, natychmiast rozpoczy-

K t o m o ż e d a r o w a ć k a r ę . 

Decyzja zależy wyłącznie od P. Prezy­
denta Rzplitej. 

(d) W ostatnich czasach zdarza się | sądów cywilnych, jak i wojskowych, 
bardzo często, że przestępcy, skazani Jeśli chodzi o sądy doraźne, to jak 
wyrokiem sądowym na długoletnie kary wiadomo obrońca, lub sam skazany na 

' śmierć mogą się zwracać do Prezyden-
prośbą o ulaska-

'BWa dziennikarskie 
m ^Iko 2 po 1800 zł. 

S S € r s t w o wyznań religijnych i 
H ^ a publicznego powiadomiło za-
lUoba^ku syndykatów dziennikarzy, 
, t N v a s u m a stypendjów dla dzien-

JL^Placanych przez to minister 
tNna a , a w roku bieżącym zredu-
S ]} 10.000 zł. do 3.600 zł., przy-
MSSI a s t Poprzednio ustalonych 

stypendjó'w na rok bieżący wy-
^ d ą tylko dwa stypendja po 

lub też członkowie ich rodzin wnoszą 
sążniste podania do ministerstwa spra­
wiedliwości, prosząc o 
ułaskawienie, częściowe darowanie ka­

ry 
lub inne względy. 

Ministerstwo sprawiedliwości podań 
tych wcale nawet nie rozpatruje, gdyż 
do jego kompetencji nie należy załatwia 
nie tego rodzaju spraw. Prawo darowa­
nia i złagodzenia kary, zgodnie Z naszą 
konstytucją, przysługuje 
jedynie Prezydentowi Rzeczypospolitej. 

Prezydentowi przysługuje prawo las 
ki bez względu na to, kto jest przestęp­
cą, za jaką zbrodnię był skazany i przez 
jaki sąd (doraźny, zwykły czy nawet 
wojskowy). 

Do roku 1921 każdy wyrok śmierci 
musiał ulec zatwierdzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej, od tego jednak roku 
zatwierdzenie przez najwyższego dostoj parterowem mieszkaniu, Ja­
nika państwowego nie jest rzeczą konie w ^ „ , / , i „ „ . - „ ł „ „ . . u - : 

czną 

ta Rzeczypospolitej z 
wienie. 

Jeśli jednak w ciągu dwudziestu czte 
rech godzin z kancelarji Prezydenta nie stosunkować się do dziec iw ten spo 

res, tuż koło tramwaju. Nikt nie sarka, 
nikt nie złorzeczy, albowiem ...dziecko! 

Francuzi posunęli opiekę nad dziec­
kiem nieomal do kultu! I to właśnie 
przeprowadzić mają obecnie lekarze cho 
rób dziecięcych, zgromadzeni w ubieg­
łym tygodniu na kongresie w Strasbur­
gu, w swych krajach. 

Towarzystwa przyjaciół dzieci, to­
warzystwa pędjatryczne lekarskie, wy-
ręźą swe wysiłki i poprowadzą najwyż­
szą agitację na/zecz miłości I wyrozu­
miałości dla dzieci, nie tylko raz w ro­
ku, gdy obchodzone jest tradycyjne 
.święto dziecka" lecz w ciągu całego 

roku, by nauczyć wszystkie społeczeń­
stwa myśleć tak, jak myśli społeczeń­
stwo francuskie 1 nauczyć wszystkich u-

nadchodzi żadna odpowiedź, wyrok zo- j sób, w jaki ustosunkowano się do nich 
staje wykonany. ) we Francji. S. 

Z u c h w a ł y n a p a d b a n d y c k i . 

Opryszek został skazany na rok 
domu poprawy. 

(as) W październiku r. b. dokonano Iskiej. Puścili się oni w pogoń za opry-
zuchwałego napadu na mieszkanie Elź-[szkiem. 
biety Sokołowskiej przy ul. Słowian-1 Pościg trwał dość długo. Wreszcie 
skjej 16. Któregoś dnia około godziny 7 Jednemu z mężczyzn, biorących udział 
wieczorem, gdy p. Sokołowska krzątałaby pościgu, p. Władysławowi Haładzjń-

Każdy wyrok śmierci, wydany przez 
sąd zwykły, po uprawomocnieniu się, 
jest przesyłany wraz z aktami sprawy 
do kancelarji Prezydenta Rzeczypospo­
litej, jednakże nie w celu zatwierdzenia. 
Prezydent Rzeczypospolitej jedynie się 
zaznajamia z całokształtem sprawy, by 
ustalić, 

czy skazany zasługuje na laskę. 
Obecnie sąd, zanim prześle akta 

sprawy P. Prezydentowi Rzeczypospoli 
tej może na posiedzeniu gospodarczem 
powziąć decyzję, czy zdaniem jego, ska­
zany zasługuje na jakieś względy, czy 
też nie. P. Prezydent Rzeczypospolitej 
oczywiście nie jest absolutnie związany 
opinją sądu i w każdym wypadku 

może ułaskawić skazanego 
Powyższa procedura dotyczy zarówno 

kiś opryszek wykrajal szybę i 
przez okno dostał się do pokoju. 

P. Sokołowska w pierwszej chwili 
zemdlała z przerażenia. 

— Jestem głodny—rzekł do niej gro­
źnie opryszek. — Nic pani nie zrobię, 
żądam tylko pieniędzy. 

Pani Sokołowska odzyskała wresz­
cie przytomność umysłu. Oświadczyła 
opryszkowi, że ma w kuchni pieniądze 
i szybko tam się udała, pozostawiając 
napastnika samego w pokoju. 

Niewiasta, znalazłszy się w kuryta-
rzu, szybko otworzyła drzwi wejściowe 
i poczęła wzywać pomocy. 

Opryszek słysząc jej okrzyki, zrezy­
gnował zupełnie z rabunku i 

wyskoczył oknem na ulicę. 
W międzyczasie kilku lokatorów do­

mu przybiegło na ratunek p. Sokołow­

skiemu udało się przytrzymać opryszka. 
Sprowadzono go do komisarjatu. — 

Schwytanym okazał się Mieczysław 
Cieszyński, karany już kilkakrotnie za 
zuchwałe występy złodziejskie. Miał on 
przy sobie 
duży łom żelazny, wytrych, nóż i lam­

pkę elektryczną. 
Osadzono go w więzieniu. 
W dniu wczorajszym Cieszyński sta­

nął przed sądem. 
Na sprawie przyznał się do winy. — 

Twierdził on, że od dwuch dni nic nie 
jadł i dlatego dokonał napadu. Gdyby 
mógł znaleźć jakieś zajęcie, nie popełnił­
by żadnego przestępstwa. 

Sąd, po przesłuchaniu szeregu świad 
ków, wydał wyrok, mocą którego Cie­
szyński został skazany na rok domu po­
prawy. 

1̂ 

W niedzielę, dnia 8 b. m. mecz footba lowy 

z i o w i e P i ł k a r s c y 

na rzecz Komitetu Niesienia Pomocy Bezrobotnym. 
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Hasto „samowystarczalności" gospodarczej. 
Rozwój naszego bilansu handlowego 

dat silne cięgi szerzyclełom haseł fałszy 
wie rozumianej „samowystarczalności". 

W okresie najlepszej koniunktury po­
djęto energiczną walkę o aktywizacje 
naszego bilansu handlowego, mimo, że 
wtedy odpływ walut i dewiz z kraju był 
minimalny w porównaniu z wielklem u-
jemnem saldem wymiany towarowej z 
zagranicą. Przebieg wypadków, a mia­
nowicie postępujący kryzys dal zwycię­
stwo praktyczne samowystarczalność', 
ponieważ import skurczył sie nadwyraz 
silnie, co — najbardziej jednak nie zro­
zumiale wydać się musi ludziom nieobe-
znanym z rzeczą — na ten okres „świe­
tności" naszego bilansu handlowego 
przypada niestety, najsilniejszy odpływ 
dewiz i walut z Banku emisyjnego 1 za­
pasów własnych gospodarstwa. 

Łatwo wytłumaczyć, że podstawą 
naszego bilansu płatniczego są kredyty 
zagraniczne, finansowe i towarowe. 

Tak pobite na całej linii hasło „sa­

mowystarczalności" — odradza się jak 
Feniks w innej postaci. 

W okręgu wileńskim niedaleko Osz-
mlany, zrodziła się oto myśl LIKWIDA­
CJI PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO i 
zastąpienia go rodzimom Iniarstwem. Po 
co sprowadzać za paręset miljonów zło­
tych bawełny rocznie z zagranicy, kiedy 
można korzystać z krajowego lnu, prze­
rabianego w chałupnictwie samodz>ało-
wem czy w składającym sie z dwuch fa­
bryk przemyśle lnianym. 

W różnych czasach (zwłaszcza jed­
nak najdawniejszych) nie brak było po. 
l i tyków — rzadziej ekonomistów — gło­
szących zbawienne pełnej niezależności 
od innych, pełnej autarkii, zalecających 
ODŻYWIANIE SIĘ WLASNEM1 KO­
RZONKAMI, MIESZKANIE W LEPIAN­
KACH Z WŁASNEJ GLINY. 

Na szczęście wrodzona każdemu 
człowiekowi dążność do najszerszego i 
najlepszego zaspakajania potrzeb przez 
wykorzystanie sił oraz surowców do­

starczanych przez naturę 1 inwencji in­
nych ludzi, zdołała zawsze zwyciężyć 
tego rodzaju hasła. Ta dążność jest głów 
nym współczynnikiem wielkiego pocho­
du cywilizacji. 

Projekt z rezygnacji najbardziej dzi­
siaj rozpowszechnionych na świecie i bę 
dących jednym z elementów współcze­
snej cywilizacji, surowców odzieżowych 
w IMIĘ HASŁA ŚWIĘTEJ „AUTAR­
K I I " jest zgóry skazany na taki sam los, 
jak i inne hasła autarkiczne. 

Nawet I walka z n)m byłaby zbędna, 
gdyby nie pewien posłuch jakiego udzie­
lono mu w Warszawie. 

Czy jednak autorzy nowej fantazji 
autarkicznej i jej adherenci — niewątpli­
wie wrażl iwi na dobro państwa — zu­
pełnie zapominają o ogromnym majątku 
narodowym tkwiącym w przemyśle ba­
wełnianym i o dziesiątkach tysięcy ludzi 
zatrudnionych w tym przemyśle? 

Dr. A. Z. 

W o b r o n i e p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o 
przeciw koncepcji „samowystarczalności" i kołowrotka. 

Rynek walutowy 
Giełdy światowe, a z niemi I { l 

rynek walutowy przeżywają fc 

dość poważne wstrząsy na skuteH; 
dzo silnego spadku funta angielki f 

o czem piszemy na innem miejscu. . 
angielski spadł w Łodzi do 32.70 w JL, 
kazach i 33 w gotówce. Wobec n°j° $ 
nia wczorajszego, które wynosiło 
tówkl 35,25 jest to spadek nader P°" 
żny. j j j , 

Inne waluty nie wykazują po^ a Z L , 
szych zmian w kursach. Kabel na ^ 
York notowany był nieco mocnie! ^ 
przy nieco mocniejszej tendencji. 
ry gotówkowe bez zmiany, przy ł e D 

cji zniżkowej. ,|df 
Mocna tendencja panowała na >L 

zastawne i papiery wszelkiego t ° a # 
Szczególnie poszukiwane były 8"pr%t« 
towe listy zastawne m. Łodzi. 
przy dostatecznej podaży w y W ^ 
tendencję utrzymaną, (g) 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 3 l ista**!. 

Na dzlsiejszem zebraniu gfeldyj^ 
towo-dewlzowej w Warszawie 

(g) Ze w sferach urzędowych zaczy­
na zwyciężać pogląd, któremu, poza ar­
tykułem powyższym, daliśmy w ciągu 
ostatnich dni wyraz już niejednokrotnie, 
świadczy artykuł p. W. Fabierkiewicza, 
umieszczony na lamach wczorajszej .,Oa 
zety Polskiej". 

Z pracy p. Fabierkiewicza przyta­
czamy wyjątki najbardziej charaktery­
styczne : 

„Nie negując zupełnie słuszności 
względów skłaniających do rozbudowy 
produkcji włókienniczych surowców kra 
jawych (należy do nich i sztuczny je­
dwab oraz sztuczna wełna)," podzielając 
całkowicie pogląd, iż dotąd dopókąd sta­
wiana jest na zachodzie kwestja rewizji 
naszych granic, względy natury ściśle 
gospodarczej muszą być podporządko­
wywane względom gotowości obronnej 
państwa, nie mogę jednak nje zaznaczyć, 
iż zaprojektowane sposoby realizacji tej 

tezy wydają mi się w swych konse­
kwencjach / nie prowadzące do celu i 
pod pewnemi wzglądami szkodliwe". 

Autor przytacza dalej argument jak 
go sam nazywa „murzyński", twierdząc, 
że choć w zasadzie materjał lepszy I 
trwalszy powinien wyrugować gorszy 1 
mniej trwały, jednak nie należy zapomi­
nać o cenie I o możliwościach nabyw­
czych np. murzynów, którzy — mimo 
wszystko — zawsze poszukiwać będą 
artykułów przedewszystkiem tanich. 

Po rozważaniach natury już czysto 
praktycznej autor twierdzi: 

„Przeciwko wprowadzeniu cła na ba­
wełnę pod kątem widzenia poparcia lnu, 
można, poza argumentem „murzyńskim' 1 

wskazać na niewspółmiernie mniejszą za­
stępowalność tkanin bawełnianych — 
lnianemi, w porównaniu z zastępowal­
nością tkanin jutowych — lnianemi. Clo 

na bawełnę uderzyłoby zatem w prze­
mysł bawełniany i nie pomogło lniane­
mu. Pomijam już argument, że cło na 
bawełnę pogorszyłoby szanse dużego 
przemysłu bawełnianego w jego walce 
konkurencyjnej z małym i średnim prze­
mysłem I utrudniłoby realizację zamie­
rzeń organizacyjnych w stosunku do te­
go przemysłu, gdyż celowość tych za­
mierzeń mogłaby być uważana za spor­
ną". 

Wreszcie p. Fabierkiewicz dochodzi 
do takiego resume: 

..Stwierdzam jeszcze raz, iż droga 
poparcia produkcji krajowej surowców 
włókienniczych przez wprowadzenie ceł 
na surowce włókiennicze pochodzenia za­
granicznego, nie wydaje mi sie właściwą, 
co wcale nie znaczy abym nie uważał za 
Ttoiądane realizowanie omawianych ce­
lów innemi nieco drogami". 

U b e z p i e c z e n i e k r e d y t ó w h a n d l o w y c h 
obejmuje narazie branżę skórzaną. — Jakie są zasady ubez­

pieczenia. — Możliwość zastosowania ubezpieczenia 
w przemyśle włókienniczym. 

cja dla dewiz naogół była d f ^ ł 
silny spadek zaznaczył się dla dę* bJ[» 

detfi* Londyn. Zapotrzebowanie 
małe, obrót wynosił zaledwie oW 
tysięcy dolarów. Również T$P°UV< 
wanle dolara gotówkowego było j 1 1 . 
kie, przy obrocie około 20 tys. .djj- F 
lary gotówkowe notowano oflcP 1 'Ljji 
kursie 8.86 I pół. Wypłatę t e l e g r a 
na Nowy Jork notowano 8.923. de« ^ 
na Nowy Jork nie notowano z D r a 

trzebowania. Kursy dewiz n ° t 0 

Londyn 33.05—32.70, Paryż -".j^ 
Praga — 26.40, Szwajcaria — V i i ' 
Holandia 359.40, Odańsk — l74.50j*Jjtf 
ja — 124.28. Obniżyły się wiec & $ 
na Belgję, Holandję I Londyn 
bez zmian. Dewizami na Berlin w 
cie miedz ybank owym obracano * 
W tranzakcjach pozagiełdowy c ,I^,J } 

rem gotówkowym obracano P° 

A2\ rublem złotym 5.14, rublem 
1.65, bilonem 0.78, czerwońcem 

AKCJE. Na rynku akcyjnym"fair 
cja niejednolita. Akcjami Banku $ 
go obrót wyniósł 250 sztuk. No °> $ 
Bank Polski 110, Węgiel 18, ?oc}SL< 

Cuk Drobną tranzakcję zawarto 
C u k « 

17. Ponadto dokonano przy* 1, ed :" 
tranzakcjl akcjami Trawniki, s P ^ 
około 80 sztuk po 17.10. ^ r 

PAPIERY PROCENTOWE. ple państwowych 
wych, mocniejsza tendencja 

papierów r^Ą 

Sprawa ubezpieczenia kredytów han 
dlowych w Polsce, była już niejedno­
krotnie omawiana na terenie naszych 
instytucyj ubezpieczeniowych i samorzą 
du gospodarczego. Napotkuła ona jed­
nak na duże trudności natury organiza­
cyjno - finansowej, które uniemożliwiły 
kreowanie tej niezwykle pożytecznej in­
stytucji. 

Obecnie, pod naporem życia, wsku­
tek bardzo silnych restrykcyj kredyto­
wych, stosowanych przez Importerów, 
dochodzi u nas do skutku towarzystwo 
ubezpieczeń kredytów handlowych, 0-
graniczone narazie do branży skórzanej 
w której import odgrywa bardzo powa­
żną rolę. 

Ubezpieczenie kredytów handlowych 
polega na tem, że dostawca towaru ubez 
pieczony jest od strat, wynikłych wsku­
tek niewypłacalności odbiorcy. Oczywi­
ście, że nicpunktualne wykonanie zobo­
wiązania przez odbiorcę me jest wypad­
kiem, podlegającym odszkodowaniu. Ty l 
ko ostateczna strata netto wynikła wsku 
tek niewypłacalności odbiorcy jest wy­
płacana przez zakład ubezpieczeń tytu­
łem odszkodowania i to bez uwzględnie­
nia odsetek i wszelkich innych wydat­
ków, nieobjętych fakturą. 

Zasadnicze prawidła, jakiem! kierują 
się towarzystwa ubezpieczeń kredytów 
handlowych w swej działalności, dadzą 
się ująć w następujących sześciu punk­
ach: 1) ubezpieczony zawsze ponosić 

musi część ryzyka. 2) ubezpieczone tran 
zakcjo dotyczą tylko nowych umów 
sprzedaży towarów, 3) za podstawę 

bezpleczenla przyjmuje się fakturową 
wartość towarów netto, t. j . z wyłącze­
niem jakichkolwiek dodatkowych kosz­
tów lub opłat, 4) ubezpieczony zastosuje 
się bezwzględnie do wskazówek zakła­
du ubezpieczeniowego co do dochodze­
nia pretensji, t. j . w razie żądania zakła­
du ubezpieczeniowego, doprowadzi do 
ogłoszenia upadłości, jakikolwiek zaś u-
kład zawrze jedynie za zgodą zakładu 
ubezpieczeniowego, wreszcie 5) w wy­
padku niewypłacalności dłużnika, pre­
tensja zaliczona zostanie do pasywów 
kasy. W razie niezaliczenia pretensji do 
pasywów kasy — odpowiedzialność za­
kładu ubezpieczeniowego upada eo ipso. 

W pierwszej fazie swej działalności 
Towarzystwo dokładnie określi zdol­
ność kredytową każdego kupca w bran­
ży skórzanej i każda tranzakcja kredy­
towa, o ile ma ponosić za nią odpowie­
dzialność Towarzystwo, będzie musiała 
uzyskać aprobatę tej instytucji. Część ry 
zyka, jaką ubezpieczony kupiec ponosi, 
nie przekracza 25 proc, zaś 75 proc. 
straconej sumy wypłaca ubezpieczone­
mu T. U. K. H. 

Należy podkreślić, że w wypadku od­
mowy przyjęcia towaru może wyniknąć 
strata w razie konieczności" odsprzeda­
ży towaru w inne ręce i cena osiągnięta 
może być niższa od ceny fakturowej. 
Otóż ta strata nie jest objęta ubezpieczę 
niem kredytu, a to ze względu na zwią 
zane z takiem ubezpieczeniem znaczne 
ryzyko moralne. Niesumienny bowiem 
dostawca, wiedząc, że towarzystwo u 

tek sporu z odbiorcą, miałby zbyt silną 
pokusę pogarszania jakości towaru, a 
stwierdzenie złej woli niezawsze było­
by możliwe. Oprócz tego mogłaby zajść 
ewentualność zmowy dostawcy z od­
biorcą na szkodę Towarzystwa Ubezpie 
czeti. 

Należy przypuszczać, że z chwilą, 
gdy towarzystwo ubezpieczeń kredy­
tów handlowych da pożądane wyniki w 
branży skórzanej, ubezpieczenie kredy­
tów handlowych zastosowane również 
zostanie w innych gałęziach naszego ży 
cia gospodarczego, a przedewszystkiem 
w dziedzinie eksportu. Chodziło by tu w 
pierwszym rzędzie o przemysł włókien­
niczy, metalurgiczny, hutniczy, elektrote 
chnlczny, cementowy, chemiczny 1 pa­
pierniczy, dla których ubezpieczenie 
kredytów handlowych może mieć pierw 
szorzędne znaczenie. 

M. G. 

Giełda zbożowa. 
Warszawa, 3 listopada. 

Na dzlsiejszem zebraniu giełdy zbo-
żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były niewielkie przy tendencji mocniej­
szej. Notowano: żyto 24^25—24.75, psze­
nica dworska 25.50—26. zbierana 24.50 
—25, owies jednolity 26—27, zbierany 
24—25 jęczmień na kaszę 23.50—24, 
browarny 26—27, groch VIctorla 32—35. 
fzeoak zimowy 33—35, otręby żytnie 
15.50-16. kuchy słonecznikowe 21—22, 

dila premjówek, a więc 3 proc. 
nej i 4 proc. inwestycyjnej ? *&V 
oraz serjowej. Puzatem mocni*', 
sował się kurs 6 proc. doi aro*™' ^ 
życzka stabilizacyjna była ^ 
sza. Obrót obligacjami tej pożyc^ F 
niósł około 10 tys. doi. Notowano- f 
centową poż. budowl. 31.32, 4 VTV {F 
inwestyc. zwykła 76.50—76.75. 
82, 5 proc. poż. konwers. 41. 5 $RĄ 

lejowa 36, 6 proc. poż. dolar 0* ^ p 
61.25, 7 proc. poż. stabiliz. 57— 
Listy zastawne i obligacje 7 L^.Z-
Banku Rolnego I Banku OosP. £J<>* 
zmian, 8 proc. obllg. B.G.K­ %iei 
ne 93. Na rynku prywatnych Pjsty 
lokacyjnych poszukiwane były K 
stawne prowincjonalne, które V-
zały mocniejszą tendencję, ^ ^ f l 1 ' ^ 
większy, jak zwykle, 8 proc. "LIFY 
Warszawy, przy kursach nieco s'(m#,, 
wyniósł 50 tys. zł. Listami f s ! 
zlemsklemi nie robiono t r a n z a k ^ A 
ku materiału na giełdzie. J ^ u - ^ 
8 proc. listy m. Warszawy 66 S V I ' ' , 
8 proc. Hstv m. Kielc 54.50, 8 
m. Łodzi 63. 8 proc. Iistv m. 1 L d ^ 
57-57.50, 10 proc. listy m. * pT-
67.50. Drobne tranzakcję, 1 z * e S-<' 
du nienotowane zawarto: dola r' 
41.50 1 4 i pół proc. list. ziemsk 

•aiSBl lg |»lWWIilWI^ 

YV Ut Jo lit W Wit, W 4 U i t ^ , i \j w <i 1 *•* ,v o 1 %» w 11 ; ł »;,wv i»' t " iiwii.i 

u- bezpieczeń pokryje straty wynikłe wsku.ziemniaki, jadalne 5—6. 

Dr . m e d , 

J. Hersz f i 
j c h o r . d z i e c i a^fS**' 



Nadzoru i upadłości 
Str. 9 

H*J»z donosiliśmy, sąd handlowy 
j w dniu 23 września r. b. w spra 

1 * U i C Z e n i a wypłat f i rmy: „WJdzew 
PILCLSNU!AKLURA« S p « A k c , M Postanowił 
Kim j? 0 d a t k -0wcKO t ostatecznego 
rUi ! H , 0 ^'KodnioweRO dla prowa-
Pder- z y c h s t a r a n « c e , e t n wykona­
LI I W • s ą d u okręgowego w Łod / i 
FUti m , o c ' e Prywatnej gwarancji nk-
TWUSZÓW

 f l r m y Petentki, oraz zobo-
Woję. -Widzewską Manufakturę" do 
fe)J'a sądowi w tym terminie nowe-
p i d i!U* s p o r z a . d z o n c g o przez nowy 
Witn?XVa w Przedmloc'e udzielenia od 
fey ^ ' D h t odbędzie się w dniu dzi 

W H t ' * * 
JL aniu wczorajszym sąd handlowy 
\ J uPad!ość Cezaremu Bernhardto-
\ ^dzącemu fabrykę maszyn pod 
U, odoturblny", maszczącej się 
firm P r z y L l l i c v Zakątnej Nr. 62. 

I CIENIEJE od 1910 roku. 
fc i v . m e ORloszenia upadłości z{ 'ost-

i. - -ń f ^ ^ 3 Odlewnia Żelaza j miljonów funtów szterlingów na poczet 
h-̂ arrit _ A l e K s a n d e r Krauze, kt >i\ 

u ? o ° - ? ł o s I ł " n a d f n W f i r r r | y : . .Bech-| Wreszcie trzecią upadłość ogłoszono 
told ii Scilcr" oraz jej współwłaścicie- f irm !e „A l . Blumcnfeld" oraz jej właści-
lom Albertowi Bechtoldowi i Hermano- Iclclowl Majerowi Blumcnfeldowl, han-
wi Bechtoldowi, postanawiając oddać 
ich pod dozór policji z obowiązkiem mel 
dowania się raz w tygodniu. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo­
no tymczasowo na dzień 31 październi­
ka 1931 roku. Sędzią komisarzem mia­
nowano sędziego handlowego Włodzi­
mierza Kborowicża. a kuratorem adwo­
kata Szczepana Mazurowskiego. 

dlująccmu towarami manufakturowemi 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 18. 
Chwile otwarcia upadłości oznaczono 
tymczasowo na dzień 20 października 
1931 roku. Sędzią komisarzem miano­
wano sędziego handlowego Feliksa 
Goldsteina, a kuratorem adwokata Izy­
dora Frieda. Upadłego oddano pod do­
zór pol !cji z obowiązkiem meldowania 
się raz w tygodniu. 

Długie weksle 

Kontyngenty wwozowe do Anglji 
wprowadzi rząd przed świętami 

Bożego Narodzenia. 
W związku z odpływem -złota, jaki 

miał miejsce ostatnio w Anglji na skutek 
płatności pierwszej raty w wysokości 15 

płatniczy, który obecnie jest ujemny, 
mógłby się pogorszyć w znacznym sto­
pniu, i spadek funta, wynoszący w ciągu 

. ostatnich 4 dni na giełdzie newjorskiej 
PozosfaTwinietaT milionowego kredytu, oraz wobec'około 20 centów, pogłębiłby się jeszcze 

' bardziej. 
Nie jest tedy wykluczone, że w naj­

bliższej przyszłości 
rząd wprowadzi kontynenty wwozowe, 
któreby zatamowały przedświąteczny 
wzrost importu do Anglji. (G) 

JJHardt 

Woni? w c k s , i 2 - S 0 ° złotych. \Vszel-
\ 1 o k a 7 - a l v się bez ;KU<eczne. 
i C R 0 s a - d ogłosił uoadtoiSj chwi 

a oznaczając na dzień 15 
\ J 1 930 roku. Sędzią komisarzem 
\ > a n o sędziego hani lowcgc Józe-
»%t Olszewskicg:). a kuratorem 
Ha l i S z vmona LanJaua Upadłego 
% rl.a oddano pod dozór policji z 
n i ^ e r n meldowania się raz w ty -

** 
'^cchtold i Seldel", przedsle-

'r?M7w o w e w d z l a , e mrbowa-
t oraz wyrób I sprzedaż pro 

przewidywanego wzrostu zapotrzebo 
wania na banknoty przed świętami Bo­
żego Narodzenia, sfery rządowe już obe­
cnie rozważają możliwość wprowadze­
nia 

pierwszych ceł ochronnych. 
Zachodzi bowiem obawa, że bilans 

Eksport włókienniczy wzrós ł . 
wartości zlo-

cks-

Jak wynika z danych, uzyskanych w 1931 r. wyniósł 325.1S8 
związku eksportowym polskiego prze- tych 3.71S.318. 
mysłu włókienniczego w Łodzi, eksport) Według krajów przeznaczenia 

tryk w > r u o 1 sprzeaaz pro 
^ S i e r o n ' f ' N r T f i ? 3LNS?I,Śl,n?»'? włOKieni Według krajów przeznaczenia c! 
fi> P o d a n i e ' . ^ rme.porHen przedstavvlal się następująco o ogłoszenie l e j : siącu październiku przedstawiał się na 

istn'eje od 190o roku Istępująco; 
Wywieziono: 

Bl 'Ołln Ł'-'̂ " i/vw I\'IM 
SL̂ tci 2 ) ? s t a ' a d o zaprzestania w y 
V 1 ; i ć i V ' ^ p o ś r c d n l ą - n 5 c w y p , a c a l 

cli 
pośrednią 
na sumę około 100.000 

Bo Anglji wywieziono towarów war 
I łości zł. 5.372.989, do Holandji i Belgji za 
!zł. 442.086, do Szwecji i Norwcgji za zł. 

do Danji 285.282, na Daleki 
- — 299.74G, na Bliski Wschód — 

s* n s Do cłro t A , bawełnianych kolorowych 122.284, war- 298.236, do Rumunji — 295.959, do kra-
M L (LS n e , 1 , ! l , y w 6 u

 Z A M Y M T O Ś C I Z , O Ł V C H S44-M> towarów półweł- jów nadbałtyckich - 154.403, do Francji 
'•''.Uwił n i r\ \ \ y r*\\ i .-hntrn *wr\& ! . - . l . / * o/:n I _ ł r r *m i A A . * ,— . . » . . : . 

towarów bawełnianych białych 5.C57.48.974". 
i kg . wartości złotych 73.497, towarów,Wchód 

Kredytowe w —.» ™ « «..w w v w i w puzuzicrnu™ r. n. cnaraK-
C o t y c h . Nadmienić należy, że w | wej 20,594 kg. za zł. 128.944, przędzy w i teryzufe dalszy wzrost wywozu odzieży 

C h mieści s :e suma fr. szwajc. 1 goniowej kolorowej 3.375 kg. za zł. nletylko w cyfrze globalnej, ale i w s o-
V..Ubezpieczona h'notecznle na 9.399, przędzy wełnianej kolorowej sunku do całkowitej cy f ry wywozu w łó -

M^^6™h*r^A\v 130.899 kg. wartoficl ZL 421,463. Ogółem kiemrezego. Mianowicie: we wrześniu 
frC^^a ni7vrnda udz ia ł 'w nie- więc w miesiącu październiku wywiezio 1931 roku wyniósł 40 proc całej sumy 
frfc1 W włókienniczych 798.749 kg.Jeksportu. a w paździermku r. b około 
R 0 0 n złotych wraz z maszynami I za złotych 7.534.305. 55 proc. Anglia w dalszym ciągu Jest naj 
l \ ? l v 8.non n n W n o J u k l iente l i Ogólny eksport we wrześniu 1931 r. większym odb.orcą naszego eksportu, a 
K > 4 2 n d o 7 l ^ v c h n w b K 7 3 5 - 0 9 8 kS w a r t ° s c i z l 7.225.107 głównie odzieży. Stwierdzić należy zu-> ^ a l 5 ^ l ? £ & ^ o P S R J ^ N ? A I ± » L9?8JC ^ n y w n i k eksportu t k a n n d o Rumunji 

w b r a n ż y w e ł n i a n e j . 

Niepomyślna sytuacja na rynko weł­
nianym wysunęła znowu na porządek 
dzienny sprawę weksli długotermino­
wych (przy pokryciu), które zaczęły juz 
znikać z obiegu. Wyrugowały je weksle 
krótkoterminowe i gotówka. Ostatnio sy 
luacja ta uległa niekorzystnej zmianie, 
gdyż terminy wekslowe w branży weł­
niane) wykazują znowu tendencję do wy 
dłużenia się. Przemyśl zmuszony jest 
przyjmować te warunki ze względu na 
niepomyślny wynik sezonu . O niepo­
myślnej sytuacji świadczy fakt, że skos 
to za gotówkę dochodzi do 25 proc. Zaz 
naczyć jednak należy, że raaterjał wek 
słowy przyjmowany jest niezwykle o-
strożnie i tylko od kii jen tó w bardzo pe 
wnych, co jeszcze bardziej zmniejsza 
obroty. 

Doniosła konferencja 
w s p r a w i e eksportu konfekcji 

W dniu dzisiejszym odbywa się w 
Warszawie w ministerstwie przemysłu 
i handlu doniosła konferencja w sprawie 
eksportu konfekcji. Z ramienia izby prze 
myślowo - handlowej w Łodzi w konie 
rencji tej biorą udział dyrektor izby p. 
inż. Bajer oraz wicedyrektor dr. Cerko-
wicz. (ag). 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Ltyerpool, 2 listopada. Bawełna *tneryVari-

»!<& — zamknięcie: listopad 4 82, grudzi'«ń 4 80, 
styczeń 4.80. luty 4 82. marzec 4 85, kwiecień 
4 88, maj 4.91, czerwiec 4.94 Upiec 4.97, sier­
pień 4.99 wrxe*ień S.Ol, paldaicralk SOi, Loco 
509 

Liverpool, 7 Iktopada. Bawełna egipjka — 
zamknięcie: 1'stopad 7.11, #tyczeń 7.35, marzec 
7.55, mai 7 7J lipiec 7 83, październik 810. 
Loco 7.39. 

Aleksandrii, 2 listopada Bawełna egipska— 
zamknięcie. Sakellaridi*: l:«lopad 13.17, styczeń 
13.45, marzec 14.45 mai 14 86, lipiec 15 30 — 
Ashmouni: gruda-eń 9.74, luty 10.07, kwiecień 
10.33. czerwiec 10 67, pa^doiernik 11.34. 

Nowy Jork, 2 listopada Bawełna amerykań­
ska — zamknięcie: listopad 6 50, grudzień 6 60, 
styczeń 6.69. luty 6.74 maraec 6 83. kwiecień 
6.92, maj 7.02, czerwiec 7.10 l:<or"«ec 7 20, * :er-
pień 7 28, wtrzetień 7 3e), pazdzietrnik 7 50 
Loco 6.70. 

Ani grosza Kredytu * 
bez zatlqgnięcia informac!l w Biurze 

r 

' 0 f cńu a l e ż y < ze ogólne należności 
' W ^ ^ z ą 100.000 złotych. 

uznać należy za wątpl iwe. 

S ó o n - , 4 3 n 3 I ? k f f i ' w a j t o ś c i złotych W ogólnoj cyfrze wywozu do tego kra-
4.088.307 Ogó ny eksport przędzy cze- ju 295.959 zł. figuruje mianowicie prze-
sankowej mcbarw;onej we wrześniu dza wartości złotych 171 935 

t t 

Największe w Lodzi Piuro Jnformacf 
kredytowych — 1500 własnych kerea-

pondenlów w kra u i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Cegielniana 15) 

t t l . 129-30. 

I M M M W I M I I I t O a T 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

FYNAROPFURYITNIEIL 
RUPrURY. lakotez kalectwa nie 

Wolno zaniedbywać, gdyz skutki dla 
tycia ludzk ego tą bardzo niebezpiecz-
n e Ruptura staje się wielką jak g'o-
W f * ludzka, spowodować może imier-f 
U.ne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże orto 
Pedyczne gumowe mojej metody usu 
w * i ą radykalnie najn/ebezpiecznisjsze 
* najzastarzalsze ruptury u męiczyzn 
kobiet i dzieci bez operacji Na akrzy-
pienie kręgosłupa, przeciw Iworzen u 
się garbów 1 gruźlicy kości lecznicze 

^'"•'h ? r l o P e Q y^' 'ne Dla skrzywionych nóg 
"'iHg "olących stóp wkłady ortopedyczne. 

e , n o 2 i i ręce. Zakład ortopedyczny. 
S , d

5 P e c I RAPAPOf tT 
h ' «• Lwowa, 16 ii nl. Wólczańska Nr. 10. 
Ĉ A- r 0 n t - P « : m > U l - 221-77. 

c««ne ł^o l>iste Jawienie sie chorych Jest 
• Ubezpieczonych w Kasie Chorych 

ni Lodź' przyjmuję, 
"la Khrf PODZIĘKOWANIE. 
Vi'Hec , ? W a m publicznie, że dzięki wielkie-
C^tn l ś c l e W. Panu Dyr. J. KAPAPORTO-
I %C w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 10. 
K%h ?I C całkowicie przepukliny. Dnia 

SŁN BLI930
 r- z a i ° ż y ' m i P a n D y r - Ra* 

% ^on , ż e J c E 0 m e t o d y . a po upływie mie 
\ 6^..' , a jowalcm że pozbyłem się całko-

• la „ U I t ' 1 ny. Licząc la t '61 . byłem opero-vw- ?UD ' ' i 2 e D u ' t " n * bezskutecznie, a dziś czu-
Sii zdrów i polecam opiece owego 

^ spec. wszystkich cierpiących na 

D o k t ó r ] 

Klinger LEKARZY SPECJALISTÓW 
1 OAB1NET DLN1VS1VCZNV 

PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294. teł. 122-SO. 

(przy przystanku trainw pabianickich) 
Czynra od 10-ej rano do 7-eJ wiecz. 

S P f C . CHOR. WFNERYCZNYCIL |w niedziele i Swieta do 2-ej po pol 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW. |Wszystkle specjalności I dentystyka. 
(PORADY SEKSUALNt) , Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa. 

A n d r Z C . a 5t. T * l . • 32-28elekjryzacla. Roentgen, szczepienia. 
* t i v * m v . „ , , , - - I analizy (moczu. kalu. krwi. plwocin 

Przyimulę od 9 - 1 1 I 5 - * w y d z i e l l n i t d , operacie, opatrunki, 
w niedziele I święta od 1 0 - 1 3 j B C z e r l c żylaków zasirzykamL Wizyty 

Od 1 - 2 w I ecznlcy. Huitrkuwska 62. n a m i a s t 0 . 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz wcncrolo-
Kiczua dla chorób skórnych i wene 

j rycznych norada 3 złote. ' 

DR. MED. 

Dr. med. Niewiażshi 
L. NITECKI 

Andrzeja S. tel. 159-40. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nycb i moczoplciowych. Llcktroterapja. 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8 - 1 1 i od 5—9. Specjalista chorób skórnych, wenery 

w niedziele I święta od 9 - 1 . I cznych i moczoplciowych 
Dla pań oddzielna poczekalnia. INAWROT 32. TEL 213-18 

przyjmuje od 8—10 rnno I od 4—8 wie 
czór. w nledz. i święta od 9—12 w pol. 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

D O K T Ó R 

( - ) JOZEF R Y D E L 
Nowe Chojnyt ul. Majowa 5. 

H. M o w y s k i 
Cegielniana Ns 4 , 1 GIMUITJLII RYTMICMEJ i PLASTYKI 

telefon 216-90. .udziela paniom pojedynczo 1 w komple-telefon 216-90. 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą 

E l e l t t r o t e r a p J E 
Cia Jung; 

Informacji udzielam ul. Wólczańska 153 
Przyjmuje od g. 8—2 przed p. I od front parter, m. 3. codziennie z wyjąt-
5—9. w niedziele i święta od g. 9—1. kicm środy od 9-ej do 16-eJ. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. ' 1 11 • — — — 

Zatw. przez M.W. R. 1 O. P. 
S Z K O Ł A 

Prof. Maurycego Trębacza 
P i o t r k o w s k a 7 1 , m. 10, I I I p i ę t r o . 

Zapisy codziennie. 

w 

i 
ra • I cs a w 
K 

• • I 

JEDWAB 
Miody Szwajcar 1 t ?5, obeznany fabry­
kacie tkanin czystojedwabnych i sztucz­
nych, biegły w kalkulacji I analizo­waniu wzorów, po-iadj j .xy n?jle s/e 
referencja, postukuje cdpo*iedniej posady 
w przedsiębiorstwie produkcji jedwabi. 

Ofeity sub „Szuajcai" do red. 
iaoooefgyYygx>ncxxxxxxxxxx)ocx>ocsoo 

Za'wierdzrna przez Władze Państwowe, CTUłlll HflfMFTlir7Kn A n n a Rydel,Łódź, bródmie'ska 16 OŁlUIŁft nUdmŁlIUIlH, m. 7 (dawniej Cegielniana 191, e \ 
lt>?-92. da ąc prawo otwarcia Gabinetu Kosmetycznego.—W\-
klady prowadzone przez lei-arzv spec a listów. Intoimacje i za 

pisy od 10 do 18 

file:///Vszel-


Str. 10 l .Xl 1931: 

OBWIESZCZENIE. 
Syndyk Ostateczny masy upadłości firmy A. 

Bromberg komunikuje, że na wypadek niedoj-
ścla do skutku powtórnej licytacji wyznaczonej 
na d. 13 listopada 1931 roku sprzedane zosta­
ną z wolne) reki towary i urządzenie biurowe 
należące do aktywów upadłej firmy. Spis rze­
czy podlegających sprzedaży wyłożony zosta, 
nie w d. 6, 9, 10 I 11 listopada r. b. od godziny 
1 do 3 po południu w lokalu firmy przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 31 I w terminach tych wszy­
stkie ruchomości dostępne będą do obejrzenia. 
Oferty ze wskazaniem warunków i ceny nuby­
cia winny być złożone na ręce syndyka osta­
tecznego—adwokata Józefa Wajcmana, w Ło­
dzi przy ulicy Sienkiewicza Nr. 29 do dnia 14 
listopada 1931 roku. 

Syndyk Ostateczny 
masy upadłości łiruiy „Abram Bromberg" 

(—) Józef Walcmau 
Adwokat 

Dr . m e d . 

P i o t r k o w s k a 7 0 
Teł. 181-83 

Specjalista chorób 
• k o r n y c h , w e n e 
rycznych i mo­
czop łc iowych . 

Leczenie światłem 
p r o m i e n i a m i 

R o e n t g e n a i lam 
pą kwarcowa. . 

Przv<muie ed 6.30 
do 10.30 raco, od 1 
do 2.30 po., od 6 
do 8.30 w., w nie 
dzielę i święta od 
10—1. Dla parł od 
dzielna pocTelcalniB 

D ź w i ę k o w e k i n o 

M I M O Z A 

Kil ińskiego 178. 

#11 
Od wtorku, dnia 3-go do poniedziałku, dnia 9-go listopada 1931 rok" ".' i 

Ktoby uwierzył, że ta para wca.e -lic Jest do siebie czule usposobiona!!' 
Odpow e na to — * — ^_ ^ • . MM a „ a l ' 
pytanie film p.l, M « $ 3 I F 8 I C I I S a E O l W W , 

...w każdej scenie — nowa p>dnieta, postać zaś dzielnego detektywa ««ch

r°jM 
I wzbudza niestabnnce zainte.es .winie... (Times). W rolach głównych Mur',«l 
lus. Frank Perfitt, Jack Raine, Eve Gray, Jamenson Thomas, 
w dni powszednie o godzinie 4-ej. w soboty, niedziele i święta 
Ostatni seans o godzinie 9.15. Na pierwszy seans wszystkie 

_ Poczute1; LLLL< 

OBWIESZCZENIE. 
iyndyk Ostateczny masy upadłości Abrama 

Bromberga, komunikuje, że zgodnie z decyzją 
Pana Sędziego Komisarza upadłości Sędziego 
Handlowego Kazimierza Roszaka w dniu 13 li­
stopada 1931 roku, o godzinie 10-ej rano w lo­
kalu upadłej firmy przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 31 w Łodzi odbędzie się licytacja publicz­
na futer i urządzenia, należących do aktywów 
masy. Licytacja futer, uważanych wszystkie za 
jeden niepodzielny obiekt rozpocznie sif od su­
my 45.000 złotych, a urządzenia od sumy łącz­
nej 2.500 złotych. Spis rzeczy wyłożony będzie 
w lokalu ilrmy pod wyżej wymienionym adre 
sem do obejrzenia 6, 9, 10 I I I listopada od go­
dziny 1-ej do 3-e] po południu i w tym terminie' 
dostępne będą do obejrzenia wszystkie podlega­
jące sprzedaży ruchomości. 

Syndyk Ostateczny 
masy upadłości firmy „A. Bromberg" 

(—) Józel Wajcmaa 
Adwokat 

D O M Y 
w Ber l in ie 

1SPRZEDAM sklep rzeźniczy natych- POKÓJ słoneczny iedn0°;*i<c* 
'miast. Drewnowska 59. blowany od zaraz Uo w> 
'SPRZEDAM meble salonowe, tanio. .ru_owicza_35, m. » 5 - - - - - ^ y 
iTargowa 44. tel. 225-65. _ _ 4 ŁADNIE umeblowany l I ° ' \ e i 0 % 
DO SPRZEDANIA połowa zakładu centralne ogrzewanie. , 

do oddania z utrzymam1-przyjmuje zarząd, pierwszorzędne re- { r y z jerskiego. Wiadomość: Zielona 5. 
ferencie, gwarancja, wydaje zaliczki. 5 r r N I N , n HnhT̂ fmarki 7-nrranicznei do s k a 1 1 3 ' m - 4 

Jnformacje^WaJcmąn Łódź. Traugutta "^"^g.t™^^rie3^^0^^^ 17^="*™^^^?;.̂ . 
Nr. Z. tel. 220-59. 11 Listopada 36. m. 5 front. ,__^gLeJniana 9J l -g ie j»>» 

Dr . m e d . 

Różaner 
D z i e l n a N s 9 , 

tel 128-98 
Specjalista cborób 

tlcórnych, 

WGOEiTOtu 
i moczopłciowych 

(SUCZKA wilczyca 5-cio miesięczna do «-C»0 JÓKOJOWE P j ^ 
sprzedania, Radwańska 17 m. 11. mieszKame w 

- ofTr,-„7r...r-J„u„. „^;„..;^~^r do oddania. Telef. 2\±i»: Niniejszym podaje się dó wlado- cprzedaM dobrze DrosDerulacy za- u " »""•"""• r: %•* 

mości Sz. Klijenteli. że p. Władysław £ f g j g s ^ S s k ^ S ^ cen-ŁADNY pokój umeblowaniI*. 
Wagner, za.trudin.ony uoiychcz s W ..u. ' > Q . . Q Q u m , w y e o d a m i wejście Z , (,ofJ 
kładzie fryzjerskim przy ul. Piotrków- t i H 2 ^ L a f t a - - u l - * U D ; » u - " • ' d a m A l e j a i, M a j a 15, rn.} ' 
skiej 54, praculo obeenfc w wkładzie PLACE do sprzedania w różnychiroz- U B ^ i ó w a ń y do 
przy UL Narutowicza 22. g j g g ' ^ " i f ^ L ^ d a T m • 

WILKA FARBIARNI ście. 
.WILKA pięknego rasowego szescio- ~ - r - - ~~TZ #yi"u' 

. .Poszukuję do wydzierżawienia lub cze sprzedam, 11 * * ^ ™ ™ ^ ^ S * & 1 9 * 

Przyim. od 8-10 i 4-8 ś c ( f a rbiarni na przędz* I luźne mater- Nr. 4 a - m- 4- 1 na przystępna 
w i e d z . I Oferty pod X Y. Z. UKT do | 4 iwiEŻO w y r e = o ^ i od 9—12. 
E l e k t r o t e r a p j a . 
Oddzielna poczekal­

nia dla nań 
Doktór 

loka-
Do akt Nr. E. 1825/31 r. 

Komorni? sS foSk iego w ^^^'iS^%lLct& p 
dzi, LEON WASOWSKI, m^i^^brZ^tSSS&, K k - POK( 

sze poleca Biuro „Poiruch", Al. Ko- ton 
ściuszki 27, telefony 141-01. 132-01. 

31 

ŚWIEŻO 
wynajęcia od zaraz, 
ni. 7, telef. 226-36. 
p"OIĆÓj"do"wynajęcia dla v 
nów, Ulówna 46, m._3i----j3 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e I p o w o d z e n i e ż y ­
c i o w e , D u ż e o f i a ry m a t e r j a l n e 

zależne sąod iakości towaru Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zaitufjue na Wa<ze zaufanie, 
T Y L K O „ P L L A " T » 

ZAWIADOMIENIE. 
Mamy zaszczyt zawiadomić Szj Kll-

jentelę, iż z dniem I listopada b. r. 
objęli posadę w naszym pierwszorzęd 
nym zakładzie fryzjerskim przy u'icy 
Prez. Narutowicza Nr. 5 w firm. Prą-
dzyńskl i Cyrański p. BOLESŁAW, 
były prac. firm. Safian, p. MARYSIA, 
b. prac. firm. Brauer. 

Polecamy się Sz. Klijenteli. 

gloeltolDO-iirolGi 
choroby kobece 
droe moczowych 

Gdańska 7 7 - a 
tel. 208-95 

Przyimuie od godz, 
6—8 wiecz. 

Dr. 

Lilii 

w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 25 listopada 1931 roku, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy u'icy 
Trębackiej 18, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, nale 
żących do firmy „Izrael Tyller" 1 skła 
dających się z mebli oszacowanych na 
sumę Zł. 600.— 

Łódź, dnia 30 października 1931 r. 
I(omprnjkjJL_WASOWSKI._ 

Do akt Nr. 1845/31 r. 
OGLOSZtNIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, JAN RZYMOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza Nr; 67, 

" m L n-lllll 
tylko solidnemu PJ

 l ( l 

P t̂rknw k̂n M 
l KLATKI schodowej pokoje, umeb-
owane. bez mebli dla małżeństw z 
używalności;! kuchni, dla przyjezd- | B B M B W L J I U ^ ' | „ I 
nvch. gabinety dla lekarzy, adwoka- poiRZEBNE 6 pań. * / m a 
tów poleca Biuro „Poiruch", Al. Ko- teligentnych, śródmiejska 
ściuszki 27. front parter, telefony p a r t e r . - y 
141-01, 132-01. 31 £ POTRZEBNA bardzo z dolna 
.MIESZKANIA w starych domach oraz k a n a w y ] _ _ d n a dobry-. p W 

za komorne miesięczne lokale biurowe, [ n f o r m a c i e : Nawrot 35, 1 

handlowe, fabryczne, sklepy, pokoje z hni-w-i,! 
klatki schodowej, umeblowane, domy. ^r'Z—I—HTT 
wille, place poleca biuro „Poiruch , MŁODY c z ł o w e k z - d y 

Al. Kościuszki 27, tel 141-01 i 132-01. biurową, poszukuje pos-
nWa7aTa7z,:e'JarrY03~0"u;P.'̂ 7og.asza;'MIF.SZKAN.A 1, 2 3 4- . Smołowe g « _ C ' ^ S > 
że w dniu 11 listopada 1931 roku, w nowych i starych domach z wyg. POTRZEBNA manlcurw 
od godz. 10 r anow Łpdzl Przy ulicy darni, pokoje umeblowane z klatki OJ^ną_w. . i ryz jer . - ^<j j l | , _ 
Piotrkowskiej Nr. 71, odbędzie się chodowej poleca Biuro Oeguz . u 300 ZŁOTYCH wynagrocr 

przetargu publicznego ru- Piotrkowska 81. tel. IOo-39. 30 robienie mte igentiiei 

Choroby skórni 
i weneiyczne. 

M a w r o t 7 
telef. 128-07 

Przyimuie od 1012 sprzedaż 
1 od 5-7 Ichoinoscl. 

gla 1 składających się z mebli oszaco 
wanych na sumę Zł. 3820.— 

Łódź, dnia 29 października 1931 r. 
Komornik: J . RZYMOWSKI. 

nią 

on. 

% 

tchainoścl, należących" do" Samuela Fo- MIESZKANIA w starych domach oraz pannie odpowiedniej 

Pokój 
u m e b l o w a n y 

z wszelkiemi wygo­
dami przy <n'e i-
gentnej rodzin e za­
raz do wyna ęcia 

Do akt Nr. 1875/31 
OOLob^cNlti. 

Kommnik Sadu Grodzkiego w Ło. b o c z n i c e , pokoje 
dzi. JAN RZYMOWSKI, zamieszkały d o w e j umeblowane. 

[Nauka I wy 

za komorne miesięczne. W nowych do wysoką kaucję za P0??^-, 
linach l, 2, 3, 4, 5-pokojowe, wszelkie Oferty sub: „Szybko 
wygoayi cetilrum miasta i na peryfer- i nimi ni inf~ 
Jach z połączeniem tramwajowem, lo­
kale fabryczne, biurowe,, handlowe od­
powiednie na Instytucje, stowarzysze­
nia. ' s z k o ł y, pracownie, garaże, 

z klatki scho- STUDENT, . 
bez mebli dla tor, udziela lekcy) w" z a 

odpowiedzcie' 

D r . m e d . 

D. Falkowski 
choroby w e w n ę t r z n e 

Narutowicza 3 2 U I 231 -21 
g o d z . p r z y j ą ć 6 . 3 0 — 8 . 0 0 

Dr . m e d . 

N. FELDMAN 
A K U S Z E R - G I N E K O L O O 

przeprowadził się na 
Zawadzka 10. Te l . 155 77 

HOMEOPATA 

Dr. Michał Geller 
przeprowadził się 

NA UL. KOPERNIKA 49. tel. 245-bO 
przyjmuje we wszystkich choroba.-ti 

od 9 - 1 i od 4 - 7 . 

ul, Wó'czańska 74, w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza Nr .67 , ,

m a j „ e ń s t W l z używalnością kuchni, dla Odańska 46—U. 
ra. 18. Oglądać moż- na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 'lekarzy, adwokatów i t. p. poleca SORBONISTKA udziela 
na od g 1-3 pop, że w dniu U listopada 1931 roku, B j u r o „Lokum". Piotrkowska 62, front Wykwintna 

od godz. 10 rano w Łoazi przy ulicy u n „ telefon 166-15. ' Matura. Ceny zniżoae, 
A n d r z e j a Nr. 11, odbędzie się P O K Ó J z balkonem, ciepły słoneczny 52, m. 36, 11 p. — ,„a 

sprzedaż z przetargu publicznego ru- z l l ż y w a l n 0 < c i a łazienki i telefonu do pakVZANK>A, dyplom^",,,!;' 
chomości, należących do firmy ,.Qo-Go o d d a n j a s o | l d n c i o s o b i e _ VViadomość u c,dL udziela lekcy) J«*;nUj3 

f r » Ł 

konwerac^gien11 

I składających się z mebli oszacowa- M Dyninowcj 6-go Sierpnia 30, II ple- K r a matyki . pomocy sz , 
Tel. 153-85 od godz. 1-ej konwersacji po cenach « 

dawn. „OAZA". 
Narutowicza 20. 

do wynajgeia 
na 

DANCINOI 
RAUTY 

BALE 
AKADEMJE 

ODCZYTY 
ZEBRANIA 

WIECE 
KIERMASZE 

oraz W Y S T A W Y wszelkiego 
rodzaju. 

Wszelkich informacji udziela 
ZARZĄD SALI FIL1IARMONJI, 

Tel. 213-84. 

nych na sumę Zł. 2060 
Łódź, onla 23 października 1931 r, 

I Komornik: J . RZYMOWSKI. 

Itro. front, 
do 3-ei. Joludmowa 2i) 
ELEGANCKO umeblowany pokoi, win-rwei oficynie na 
da, telefon, centralne ogrzewanie z u-od 3-5-ej 
.trzymaniem do wynajęcia Przejazd 20 
m. 9. - 6 

Do akt Nr. 1885/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi JAN RZYMOWSKI. zamieszkały I L U B 2 P O K O J E ^ I ^ J m T h i ^ e l 
w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza Nr. 67. ^ wygody, telefon, Cegieniana -
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza. SI- 8.__^ ' w e 8 | e n i a n a 

że w dniu i i listopada 1931 roku. DO WYNA i F r i a U«iT/"i ^ ZAł ATWIAM w«7e!kle <i 
od godz.. 10 rano w Łodzi przy ulicy dla S z ^ n y \ a £ 6 ^weTóżko ™™™\*»Sn«l ^ 
tLI?*?USzki ^ ' , 0 ' ° d b « d z l e s I « do_sprzedania, Zamenhofa 6 m 8 napowrót codzleń. O f ^ 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- PLAC" z %7nnn m i „ . m 'enny 8521". , 

chomości. nałeźących .do .firmy „J^L. ffioZfi^J^™ Sgjft CELEM powięklS^l! 
nosznkuie wspólnika 1 Jankla Łajba R°*«"Waj«» i Moszka ODDAM pokój ogrzany, oświetlony lanrowadfonei' w y t ^ L ' ^ 

Rozencwajg i A. J. Jochlmowicz" jonjalny. u r 7 „ ' " « V : Z n ~ t \ W W . 

Joska Jochimowicza i sklaaającycn się , w u m o s o b utrzymaniem po 100 bielizny. Współpraca 
z 10 warsztatów tkackich mech., osza- L , n ł „ . . . J

 n n A M R . . . — / «; 'A,«.„«<I" do z 10 warsztatów tkackich mech., osza 
cowanych na sumę Zl. 2700.— 

Łódź, dnia 28 października 1931 r, 
Komornik: J . RZYMOWSKI. 

20-50.000 obejrzenia od 1—4 po pol. _ 
3 LUB 2 POKOJE z kuchnią 

poszukuję. 

PO CENACH OBNIŻONYCH 

D r z e w k a 
Owocowo, Parkowe, Róże 1 Inne 

poleca Zakład Ogrodniczy 
Leona Kołaczkowskiego 

Przedzalnlana 86. Tel. 115-02. 
DoJ. tram. Nr. 3. Firma moja cgz. lat 35 

Gabinet Lekarsko Dentystyczny 
D»TONDO W S K A l ' " 

ul Oł Owima Ei . . . . . . przeprowadziła się na ul. Żeromskiego SZKŁO i porcelana po cenach bardzo wany, 
P z" mue"dT2i5Ł'C'Cc- ł^. lltiLj Nr. 39. tel. 222-03. nisklchdo nabycia detalicznie w Hur- wejście 

towni Dykmana Nowomiejska 19. .Gdańska 135, m. 6. 

złotych miesięcznie. — Oferty pod Nr. typod „Współpracą^ 
„10, 10__do administracji. IKTO POŻYCZY 6 ' 1 , n 

DUŻY umebowany pokój balkonowy [tych na l-s7y nunier 
na biuro lub dla solidnego pana na ood ..Pewne". •< 
1 piętrze, telefon, KHińskip^o 96a/3. Do^ąoinąl wyżeł cznr"*1 

\ 

POULOWERY. REFORMY przerabia i 3 LUB 2 POKOJŁ z kuchnią z wygo-
tiaprawia, również przyjmuje zamó- darni poszukuję. Zgłoszenia bezpo-
wienia z własne! lub powierzonej weł- średnie, Kilińskiego 115 Bar. Od 2-ej 

z , o t y c n . . ny. Pracownia Sweatrów. Traugutta 14 do 4-ei. 
poszukuje się pożyczki na 1 numer hi-

nnnrz, of.. I niptre 
poteki, ewentualnie udział w bezkon-
kurencyjnem przedsiębiorstwie. Oferty . 

sub: „a. 1341". | Kupno I sprzedaż 

piane. Odprowndzić .^a„ 

LEK.-DENTYSTA 

POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo­
wany na 2 osnhy njMąpitj zaraz tanio, 
ll_Listopada 45, m. 4. 
POKÓJ ew. 2 wejście z 

MAJER Frajman i ^ t ^ A 
graniczny, wyd. prze* 

k'atki scho- kie 
E.-,dowej, odpowiednie dla lekarza, ad- baTŹER Maryla. Nar"' jjf. 

,i..i.. l„K I,;,,,,. Ar, I.,,..,-. . . . . . . ./ U. <J' 8 KAWIARNIA do sprzedania, w cen- wokata lub biuro dr. wynajęcia, Piotr- bita książeczkę K. K - .% 
trum. Wiadomość w administracji „Re kowska 83, m. 9. tel. 224-27. ZGUBIONO:""!)"M a t r > sl<o ,VI\' 
publiki". • ; •' 'POKÓJ frontowy komfortowo umeb'o- sy VI-ej Gimn. im. ' ( s ; j r 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Godz. 

• J .W .. W OJ , w,,„„ I/IOW''1 ' 
światło elektryczne, wygody, 53 na imię Izaaka K ' » V J 0 # ' ł 
niekrępuiące do wynajęcia. 2) bilet miesięczny u 

K. D. Nr. 515. 
p r z y U e KeduMI 6 - 7 po ool l e i . Adm. 12214. Tel. Red. 127-24. 136-43. IW-tt . »S9 nn. Koczula: IWl-80. Komo P. K. O. > 'vd 

od I lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.(in 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 

Ooioszenis: 
towa w kraju zl. 5.50. zagranica zł. 10. ,.Exprcss' 11 zaślub, po tekście 

ZWYCZAJNE: 
W IEKŚCIE: 
NA S IR l.ej 
NEKROLOGI: 

10 zł. Za mieisce 
1 „Republiki" wraz % odnoszeniem 7.00 złotych, zagraniczne o 100 proc drożei 

Ogłoszenia specialne o 5u proc. 
10 groszV naunnieisze zł '.20 

|2 gr. za wiersz mi)in|etrowv Ina str..uie lO-sifcal!) 
50 gr za wiersz milimetrowy, tna stronie 4-szoalt 1 

zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
40 gr za wiersz inilimettowv (na str 4.szp) Zaręcz 
zastrzeżone srecialna dopłata Zamiejscowe o 5o proc 

^ e n u r a e r a f a ..touSinki ll 
Za terminowy druk ogłoszeń Administrav'ia nie ndpowia-la 

drożej Drobne 15 gr — •Naimniel*ze zł 1 i0 poszuk- pra:y 
Ogłoszenia adwokatów ryozultem ?5 zł. 

Słuszne reklamacje beda u 

v/niesione bcua nainóżniel 
od ukazania sie oierw:.zefil) 

niezwłocznie Pu ukazaniu 
ogłoszenia tej snmei treści "JjfiCj 
Omvłki. które zasadniczo twl 
ogłoszenia nie upoważniała ni^l, 

zaołaty lub powtórzenia^^ 

i.* 
\ ydawcę; Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpjw Wacław Smólski. W druk. ..Republifc". sd. z osr odp. v\ 
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